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Wyrazi liuazlwnle mo oprósz tf&l poówiiteczsygp
Adres RedeJicyt; Kijów, Prcrezna 13, Teletoi MBA. 

Adasiplsu; i tomkami Pclskiej; Kijów, ProrezBŁ 9, Teł. 1672
R ę k o p i s ó w  i te d a fe c y a  n i e  z w r a c a .

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  12 — 1. S e k r e t a r *  o d  6  8-
\ d m i n i s i r a c y a  o t w a r t a  od  10 — 4 p o  p o i  i  od  b — 

w i e c z o r e m .

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s i ę  d o  g o d i l n j  C w i e c e ó r .

m m m

12.-
13.—

FISSD PDLITYCZKE, SPOŁECZNE i LITERACKU.

Biesiad. kwart. p41
Prenumerata: W  kraju 1.— 3 .— o —

.  Za g r a n ic ą '.50 4 50 9.—
Za zmianę adresu 10 kap.

OGŁOSZENIA: Za w iersz  p etitow y lut- jego  m iejsce  
przed to a stem  40 kop. p ierw szy  i 20 koD. 1 “.żdy n a ­
stęp n y  raz, za tekstem  20 kop p>erwnzy  i 10 kop. n a ­
stęp n y  raz, zawfTd. żałohne po 40 kop. W rubryce  
„N adesłan e*  w iersz  p etitow y  lub je g o  m iejsce  l r b ‘

Numer pojedynczy 5 kop.
Pi eiruneratę  i ogłoszenia przyjmuje 

Adminlstracya.

Prałat Łucko Żytomierskiej Katedry, były proboszcz kościoła Sw. Aleksan­
dra w Kijowie, Tajny Szambelan Dworu Jego Świątobliwości. 10512

l’o długich i ciężkich cierpieniach,  opat rzony Św. Sakrame ntami ,  zasaął  w Panu 
dnia 2  ( ' j i e g o  o godz. 2 -e j  po południu,  przeżywszy lat  76, o c z e m  pogrążona 

w s m u t k u  Rodzina zawiadamia  krewnych,  przyjaciół i znajomych.
Dziś dnia 4-go lu tego o godzinie 1 1-ej rsno, po nabożeństwie źaiohnem,  odbędzie 
s 'ę  efcsportacya zwłok z kościoła św. Aleksandra  na  m ejscowy cmen ta rz  katol  cki.

P r e z e t  R a d y  Z a w i a d c  w c z e j  d t  la  S o c i ć t e  A n o n y m e  
d e  p r o d u i t s  c h i m « q n e s  d e  S  t  D e u i s i  w  P a r y ż u .

Urodzony r. 16*13 w Siwfcilka1 li. uimifl 0 lalcgp 1010 r 1 chowany 
na cmentarzu Uknlmi w Parjv.11.

R o d z i n a  p r o s i  o m o d l i t w y .  10 >30 ]

Cher.il ziio l iakteryoloti lcrnc laboratoryiim
TEODORA H E JL IG A ,

K r e s z c z a t y k  Plr 10. T e l .  1774.
A N A L I Z Y  — moczu, PUig!iiv, włos6w, 
mleka i t. r .  D E Z Y N F E K C Y A  -
niii-szkań. odzieży i !.. p. 1(1319
W Ferdynandowce
OnMn d:;i)ivn 
i d l d  ct.od/ą ' .  
wzr. 0 wer. wiek 
lóndynaMmwka o 
Iclegrąp Ninm-ów 
Ci'n"4i.

U:i i\ ,Udll H|ir/(!j.

Kasztanów
7 lat. 8 'aoya kol 

wiorst, poczta i
nib p doi J. Pod- 

16329

Wspólnika z kapitałem
po znk rutyn, księgarz dm roz>>ze»eńia 
istniejąc go jm  i n lor “fu kspg.-nulo- 
wogo. Kiju w, 111 ino ogłoszeń łiiokl <iu;u, 
Kr szczałyk 11, sub »Księgarn>ac.

fcr,8

TEATR S^AŁY KRAMSKIEGO
Towarzystwo artystów polskich pod artystye.z.non kierownictwom J .  Pa' 

w t o w s k i e g o .  gościnne wy.-tępy A : tysi ki Warszaw. Teatrów Rządoe.ycli.- v*, r
p *  N T e c z y s f a w y  C w i k ! i ń s k i e j «

U. Klimontowicza artysty Lwowskiego teaUu.
Dziś w czwartek dnia 4-go lutccn >NSTOUCHE< operetka w 4-ch aktach.
W Djąlok dnia 5-go lutego >KRÓL* (L e  R o i )  farsa p o f l l j c n a  w 4 akiach. 
W  sobotę dnia 0-g> lutego d C H  C Z W O R O * farsa trogikołluń. U. Zaroi kiej. 
Po ukończeniu każdego przedstawienia artystyczny i literacki K a b a r e t  M o 
m u s  pod kicrun<ie;a dyrektora J .  P a w ł o w s k i e g o  Os by, które na- 
byiy bilety na przedstawienie, mają na kab ire t  wslęp bezpłatny. Początek 
o 8 godz. wieczorom. Bi!etv nebywaó można w kasie teatru. 16445

STAŁY TEATR POLSKI S a la  Klubu Ogniwa
K il o

„ W  mc L IP C O W Ą *
r. po raz pierwszyW  niedzielę dnia 7 go lutego 1910

kartka z ż y d a  pow sze in irg i  w 3-cb 
aklac.li, L5. Gorczyńskirgo.

Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) nabywać można codziennie 
opró<v. niedziel i świąt, w księgarni W. I d z i k o w s k i e g o ,  K r e s z c z a t y n  
N r  35, t e le f o n  K r  8 5 3 ,  a w dzień przedstawienia od g"<lz. 11 rano do 2 
po południu i rd  6 po poluJn u do końca przedstawienia w  k a s ie  k lu b u  
„ O g n iw o * * .  Ucząc? się włod -ioż płaci 25 h o p .  na wolno miejsca w  o s t a t  
n io b  p i ę c i u  r z ę d a c h .  Początek punktualnie o g o d z .  &*/« w i e c z o r e m .  
K ezysc-A . S t a n i e w s k i .  16510

n a  r z e c z  B r a t n i e j  F o m o c y  S t u d .  P o l i t .  
K i j  o d b ę d z i e  s ię  d . 24  lu t e g o  w  S a l a c h  
lU u b u  K u p i e c k i e g o .  104>7

W I E L K I  T E A T R  L U D O W  Y  ::GS B r ”
Kijów, Kreszszatyk 58, drugie piętro, lokal był w Indrżiszka. Program od 29-go do 5-go lutom.
Sensacyjny program , złożony z osta tn ich  nowości, niewidzianych dotąd w Kijowie, jest w stanie dać tylko Paryska Dy- 

leccy a  za tak nizką cenę miejsc od 5 — 4 0 ‘k op ,  loże od 1 rb. 60 top.

Les Miserables 'SSaaSik. W krainie wiecznych lodów (Czar!,Ł ^ ciaz
C Z A R O D Z I E J K A  (Wstrząsający dr mat. Podanie Nowogrodzkie). W Z L O T  de L A G R A N G E  (Z natury). P E A R Y  
i COOK (nsukOAC). D W IE  S Ł U Ż Ą C E  (komiczne). 10130

C y r k  „ H ip p o -P a la c e ”
W (Zwartłk  dum 4 lulego benefis anrrykanskiego komika K l e m e n s a  B e l -  
l i n g a .  Bcjcfisant wykona nowo komiczne scenki i parodye. I l-s/.y debiut 
najmniejszego zonelora fenomena B a b i  B e l i i n g a .  Oryginalno m^dne tańce 
wykonają t .  K . B e t l l n g ,  p. R u m i a n c c w a ,  p. N i ż y ń s k i  i balet. B e l -  
l in g  dziś ugaszczać będzie zebrana .-nblictneść spMcyaiiue obslalowanym u So- 
jnadeniegn O G R O M N Y M  T O R T E M  (maj. 3 rrsz. w średnicy). Początek 
o godz, K i poi wirez. Szczegóły w afiszach.

war F a m i l i j n y  T e a t r  V a t* ie tć

Zeatr jCiejski Dziś dnia 4-go lutego >Mig«tonc Początek o go­
dzinie 7 ijpół wieczorem. Dnia 5 go tW a k k iry p t .  
Dnia 6-go 1-szy występ, artyst. O sa rsk .  teatru 

Dyrekcya S. ~\Y. Brykina. Moskiewsk. prima-bale my H. H*elcer i pftrw- 
s ego baletnika W . R i a b c o w a  > C y r u l :i & - w i l s k i <  i 2-gi akt z balotu 
>Ooppelia<. l i  Lę >Coppclii« wyk. H . H E L C E R ,  rolę .Coppelinsa* wyko­
na W. R I A B C O W . D n;a 7-go w południe na rz°cz s a n a t o r y u m  nrzy 
Kijowsk. okręgn nauk. dla bied Uczni wszysf zskl. nauk. m. Kijowa
>5adko<, wieczorem 1) sAleko*, 2) > C a m o r r a « .  Dnia 8-go drogi wy- 
slęp p. H e l c e r  i p. R i a b c o w a  op. T r a w i a t a c  i 2-gi akt z bal. > C o b - 
p a l ia t .  Bilety są do nabycia. Wkrótce po raz 1-szy w jęz. rosyjskim wyst. 
bujdzie cp. i tM efistofelc  muz. Bojlo.

J P O L L l
Moryngowska ni. N r 8, telof. 2484. 
Oyrekcya Towarzystwa:  k .  Walberg, P. 
Peactow. A. Prokofiew, i C. Podkin.

B z i e  i c o d z i e n n i e  Grand Divertis- 
s e n e n t  Varle wvsl.ę.pv znakoo-Uej art

M ile PAGUITA!
a tnkżo uczestniczy ca la irupa. Program 
złozony z najlepszy di s>! r syj^kicb i 
za granicz, teatrów Va,rito'<. bzczepóly 
w programach. P r .y  teatrdHpicr^szu- 
rzędna rcslauracya.

£ealr „Sołowcow99 Dziś dnia 4 dla prenumeratorów gazety 
„Kij0 «vsk. Wicstic po c e n a c h  z n - 
ż o n y c h  po raz 5-ty . L i z y s t r a t a  z

Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa.l A t e n t  w 4 akt. i .W e s o ła  ś m i e r ć ,  
arlek. w 1 akcie. Początek o godz. 8 wieczorem. U ny zwyczajne. W p ią­
tek dnia 5-go lutego nowa sztuka Juszklewlcza . K o r o d y a  m a ł ż e ń s t w a ,  
w 4 aktach. W  sobotę dnia ti-go po raz 2-gi . M ą  . Itb e th .  w 5-ciu aktach 
A\ niedzielę dnia 7-go w południu p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  na rzecz 
T-wa pomocy biednym uczon. szkoły handl. L. Wołodkiewicz. ])  .Z ł o t a  
E w a .  kom. w 3-ctf akt., 2) . C h i r u r g i a ,  w 1-ym akcio Uzecli^wa. W po­
niedziałek dii.a P go b e n e f i s  C z a r j j k i e j  po raz 1-szy . W . e c z n a  mi* 
łośó< w 3 aktach i . D a m a  w  ż a ł o b i e . .  W  próbach: . R a m p a ,  sztu­
ka K 'I j l i i t ,  . T r y w i a l n a  k o m e d y a c  Wildes’a. . M i e s i ą c  n a  w s i .  
J. S. Turgeniowa. Kasy tea t ru  otwarto od g. 10 rano do g. 3 i od g, 6 do 
kniv:a przedstawienia.

Esatr dramatyczny A. N. Kruczinina
(Teatr Bergonier).

4 lutego „Niebezpieczna kobieta4
Jutro  w piątok dnia 5 " . S n f n n ' 1 Jakóba Gordina. W sobotę dnia
lutego po raz 10 ty „ O m d l a l i  6-go lutego b o n e f is  M . K o z ł o w ­
s k ie j  I) . Z h a ń b i e n i ,  w 3 akt., 21 wesoła koim-dya repertuaru Michałow­
skiego Cesarskiego Teatru . T e o d o r  i S -k a <  w 3-ch aktach. W niedzielę 
dnia 7-go w południe po cena 'li  zniżonych . A n n a  K a r e n i n a ,  w 5-ciu ak­
iach według powieści Hr. L. Tołstoja. Uczestniczy cała trupa. W  próbach: 
. G r z e c h . ,  . P r z y t u ł e k  M a g d a l e n y . .

Cafe falace Największa i najwspanialsza^ 
kawiarnia w Kijewie = :

Kroszczatyk, wejść c z Luterańskiej, telef. 247°.
n n r b i o n n i a  Y n nf> tu i  1/ p icrwsi-rzędnej orkiestry sofftów  Warszaw- 
U U U utu l l l l lu  I \J I łuC 11J skiego Konserwat. pod dy.. Brzozowskiego.

Bezpłatne seanse kinematografu. Ostatnie nowości.
Wszystko tylko z na jlepszych produktów. Ceny najumiarkowańsze.

. C a f ć  P a ł a c e ,  o t w a r t a  d o  2 - e j  w  n o c y .  16526

G ł ó w n a  A g e n t u r a  P o ł t a w s k i e g o  B a n k u  Z i e m s k i e g o  w  K i jo w i e
uprasza osoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: l-o na  n ieru­
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-o na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń­

skiej, o zwra anie się do Adwokata Przysięgłego 12015 -2 3

H ip o lita  Ż y z n o w s k ie g o
Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińska Jf» 29.

Główny Agent Polt . 11. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia •», P a s z c z e n k o

T R A D Y C Y J N Y 16417

P W K

R w O B S B ©  wierzchowe i zaprzę- 
w , , , v  gowo.

S u h s d k i  r« r  ukra*M M i m j n a  jńskiej sprze­
daje Jan  Drzewiecki,  maj. Strzyżaków 
st. koi., poczt., telegr.  O r a t o w o ,  gub 
kijowskiej. 16155

U w a d z e  p a ń ! ! !
N o w o o t w a r t a  pracownia w y r o ­
b ó w  z  w ł o s ó w  obstaluriki wyko­
nuje na czas i po cena li unrarkowa- 
nych z najlepszego m; tsryału. Kryzo­
wa nfc loków oraz wszystkich wyrobów 
z włosów wykonnjc się zapomucj Wudy, 
do czeg ■ służy spot yalny przyrząd. 
W wielkim wyborze gotowe loki I fry­
zury. f ry z u ra  chignonów od 20 kop. 
Wszystkie wyroby starannie dezynfeko­
wane. PP. zamiejscowych upre.sz m wy­
syłać próbkę włosów i szi-z^g ' 4 -wo o- 

pis.mie żądanego ob*Jalunku.

Ostatnia nowość Paryża , Tur- 
tian“ i warkocz „T’antasie“. Mycie 
głowy anlyseptykiom i schampuninem 
t r l  Osuszanie włosów elektrycz­

nością.
T e l e f o n  967.

ż  szacunkiem f r y z y e r  B a z y l i

Pietrow ,
Funduklejowska 4 4 ,w p r  st Pirrgowskioj.

Czesanie dam przez fryzyerów spe- 
cyalislów 16000

T J M A o O W K A .  S O L E  P O T A S O W E .  S A L E T R A . 14491

S u p e r f o s i a t
   -r.      _ _  _ «     1.1K U Ó  Jf, K r o s z c z a t y k  25. L .  Z d r o j e w s k i  i K .  G r a b o w s k i .

16389

Zawartość kwasu iosforowcgii 1 6 — Fabryk:  Łowicz, Muhlgrabcn, Strzc- 
mieszy c, Kielce, Rcndziny, Tontelów, Odeskiej.

To m a s ó w k a . S a le tra  C h il^sk a .
Ob’acb'inek według 
n i o w o - R o s y j s k i

■dług analizy L 'bnratoryum Syndykatu. Sprzedaż w Po2ud* 
r js k im  S y n d y k a c i e  R o l n i c z y m .  Kijów, Bulwarna 9.

MIERNICZO-LESNICZE BIURO

9 ' S
Geometra” 16218

A d o l f a  £ a p i ń s k i e g o
Przyjmuje mierniczo i 1 śuo ruboiy. M.-Ż,yiomicrska J5 13 m. 3, telefon 25-88.

'"jTŚ SSBtó,** P -n i K a m illi Puszkińska 5.
Przygotowała na karnawał assortimont bluzek eleganckich modelowych. Przyi 
ni uje i starannie wykańcza toalety balowe i kostyumy z materyałow własnych 

powierzonych. 16087

Licytacya
7. powodu wydzierżawienia będzie s>ę 
sprzedawał fliiia 18 lu t e g o  1910 r .  
w  K u j a w s k i e j  M a r y l ó w c o  u 
K a z i m i e r z ą  T a ł « a c z a  żywy 
martwy inwentarz Początek o g. 9 
runu. 'Poczt.,  tel. Frampol podolski, 
st. kol. Płoskirów. 16513

i  m Patrz 
4 strona. I

Dr Czerniak K M
S yf,  wen., moczopłc. (spoc. kur. strict) 
niem. płz. Wszyst.  spec. spos. kur. Od 
dziel, łóżka. „-H 18 l-

3 r. jVicd. ] .  Rakowski
przyjm.chorych chirurgicznych.W.-Wło- 
dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pp., tol. 766.

13911

1-a lecznica dentystyczna
35 K r o s z c z a t y k  35.

przy lecznicy c h i r u r g .  16268

C a n i a  k u c h n i a
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. F u n  
d u k l e j o w s k a  26  m . I.  14595

Sklep galanteryjny w Łucku
z powodu wyj. jes t uo ndotąp. l  rm< 
dłiigol. klient, wyrób. Eliż. szozeg. na 
miej. w Hotelu Nowo-Wołyiisk;m. W-gi 
Koczorowskiego. .  - 16519

Ż y t omi er z
Prenum eratę  i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk,“
przyjmuje

księgarnia
p. Zienkiewicza

u l i c a  K i j o w s k a .

„Biuro pracy” DobJatia°":
Żytomierska 8, tolof. 1788. Rekcmend- 
nauczycielki, bony, ofeyal.,  rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanio dla szukających pracy 
młodych katoliczok p. n. „Sohrsnltko 
S-te) Jadwigi*. 12774

N otatki in fo rm a o y jn e .
BlBra .kij. rz.-kat. Tow. oabraozyn

naśol, M.-Żytomiersk» Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 ao 2  oprócz świąt
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnieu, doty­
czących wydziału letnisk.

Zarząd Tow p*m. Btud. pal. nnlw 
kijów. W ielka  Żytomierska Nr 8m . 12 
od 4 do 6.

Koto Kobiet Po *k. Biuro zarządu 
(Fundukmjowska 26 m. 1) otwarto co- 
dziennio od 11- do 1 oprócz świą* ł nie­
dziel.

Biuro pracy przy kij. 
dobroczynności, Moi* Zy

rz.-kat. Tow
ytomierska N* 

8, otwarte codziennie od 10 d( 5 Oprócr 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi­
gi przy biurzo pracy.

Gimnastyka w P. T. 6. W  p o n ied z ia ­
łek. Chiopcy ao 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; drnhinie 8 —9; drnhowie 
starsi 9— 10. W torek: P auien ii do 14 
lat 5—6; druhinie l:—7; druhowie młod­
si 9 —10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9 - 1 0 .  C zw artek: Chłopcy dc 14 lat
5—6; chłopcy powyżej 14 łat 6 —7; dru­
hinie 8—9; druhowie starsi 9— 10. P ią ­
tek: Panienki do 14 lal 5—6; druhinie
6- 7; druhowie młodsj 9—10. N ie d z ie ­
la: Ćwiczenia dlaguści 10— 11 .zrana.

Biuro Związku rśwa. kobiet poi 
bkioh otwarte od g. lii — ł ,  oprócz te­
go we wtorki i piątki od 5—7 w iecz, 
przyimuje wpisy oraz udziela Informa- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25.

Blure p. śrennlotwa pracy (Związ­
ku oficjalistów na Rnsi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kardydatćw na wszel­
kie posady w rolnictwie I przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Czy pojadą?
 093 —

Petersburg, un. 31 stycznia.

Dz^iaj ostatni dzień obrad „komitetu 
słowiańskiego*, obranego przed IV, rokiem 
w J‘i-ad£(i dU upracowania różnych przedsię- 
wa ijć słowiańskich, a przedewszystkiem pro­
gramu obrad ńastcjpnego zjazdu w Sofii. 
b ,isin j zaś telegraf zakomunikuje wam re 
zultat obaiwyeh konferene- ,, trzymanych 
dotąd w poufności i, o ile wiem, referowa­
nych w prasie rosyjskiej w sposób zgoła 
n edokładny.

Pomimo tajemnicy, otaczającej narady, 
można już obecnie, na podstawie rozmów 
z przybyłymi oraz ich oświadczeń publi­
cznych,zon entowcć się należycie w położeniu.

Na zjeździe w Sofii zależy przedewszy- 
stkiem bułgamm, bo w ich widokach poli­
tycznych byłoby urządzenie wielkiej mani- 
fostacyi słowiańskiej właśnie na ich ziemi 
i to wtedy, kiedy wzrost sił i aspiracyi 
bułgarskich poczyna, naprawdę niepokoić 
nowy rząd turecki. Świadomość, że za Buł 
garyą stoi solidarność duchowm świata sło­
wiańskiego, mogłaby mieć doniosły wpływ 
nietylko ca usposobienie tureckie, ale także 
na wytrwałość i tęgość własnych dążeń bul 
garskich na Bałkanach. Możnaby też przy 
tej okazy i wyrównać niejedną różnicę mię 
dzy nowem carstwem a Serbią, spoglądającą 
z nieufnością na wzrost potęgi sąsiada. Ro­
zumie się zresztą, że bufgarom chodzi tu 
priedewszystkiem o udział rosyan.

0  czechach niema już co mówić, po­
nieważ ich interesy od pierwszego zjazdu 
petersburskiego i praskiego są widoczne. 
Dla nich solidarność słowiańska ma się odbić 
przedewszystkiem na stosunkach austrya- 
ckich, ku czemu udział polaków jest abso 
lutnie niezbędny.

Przedstawiciele zatem tych dwu naro­
dów pracują teraz^ w Petersburgu z ogromną

gorliwością nad tern, aby zjazd w Sofii umo­
żliwić i przyprowadź-ć do skutku.

Po-wiedzmy odrazu, że skutek ten, o ile 
jest mowa o udziale w zjeździe polaków, 
wydaje nam się wielce wątpliwy. A ponie­
waż bez polaków zjazd w Sofii traci dla 
czechów znaczną część swego sensu, więc 
wogólc tę nową manifestacyę słowiańską 
czeka do pewnego stopnia ftasco. Przynaj 
mniej obecna konjunktura tak każe prze­
widywać.

Dla polaków idea nowosłowiańska od 
czasu Pragi straciła na znaczeniu, bo oka­
zała się pozbawioną wszelkiego gruntu real­
nego. Na zmianę stosunków polsko-rosyj­
skich nie wpłynęła zupełnie. Uwydatniła 
ogromną bierność w tym kierunku żywio­
łów umiarkowanych i postępowych. Zachę­
ciła panslawistów starej daty do wzmożonej 
agitacyi w duchu nacjonalizmu wielkoro- 
syjskiego. Okazała się bezsilną nawet w po­
wstrzymaniu nowych zarządzeń i przedsię­
wzięć prawodawczych i administracyjnych, 
skierowanych wprost przeciw kulturze pol­
skiej. Udział zaś niektórych c.-łonków zja­
zdu praskiego w najskrajniejszym ruchu 
antypolskim kompromitował nawet do pew­
nego stopnia samą ideę w oczach społeczeń­
stwa polskiego i w oczach żywiołów libe­
ralnych rosyjsk eh.

Były wprawdzie wśród rosyan dążeoia, 
aby z organizacyi nowosłuwiańskiej usunąć 
takich ludzi, jak  hr. Bobrinskij, p. Pilewicz 
i t. p., ale to nie mogłoby wcale naprawić 
sytuaoyi, bo powstałaby notorycznie stwier­
dzona bierność pozostałych członków i ich 
niemoc w oddziaływaniu nawet na najbliższe 
sobie stosunki. P. Chomiakow nie ma żadnego 
wpływu na swoich przyjaciół politycznych 
w Dumie, a p. Krasowskij (gdyby chciał) na 
swych przyjaciół politycznych w Radzie 
Państwa. Inicyatorzy i zwolennicy mosla- 
wizmu nie łudzili się wprawdzie nigdy co 
do szybKości rezultatów swego programu, 
ale możnaby w każdym razie wymagać, 
żeby stosunki, nad których naprawą mieli

pracować, conajmniej nie pogarszały się je­
szcze, kikoro jednak to ostatnie się dzieje, 
więc idea nie ma oczywiście doraźnej w ar­
tości realnej i może być traktowana wyłą­
cznie jako postulat przyszłości, jako czynnik 
wychowania politycznego, ale nie jako na­
rzędzie polityki praktycznej. Jeśli zaś tak, 
to polacy nie mogą brać udziału w tych 
formach i przejawach ruchu, które, innym 
przynosząc namacalne korzyści, ich nie chro­
nią od klęsk narodowych i politycznych.

Oto jest położenie ogólne, ■ z którego, 
jeśli się nie mylę, wychodzili polscy człon­
kowie komitetu słowiańskiego (pp. Dmowski, 
hr. Olizar, Btraszewicz) przy ocenie dalszego 
udziału polaków w akcyi p. Kramarza. Może 
inaczej formułowali swoje stanowisko, ale 
niewątpliwie sens był właśnie taki.

Czy wobec tego można mówić o podró­
ży pp. Dmowskiego, Olizara i Straszewicza 
do Sofii?

Teoretycznie można, ale pod bardzo 
konkretnymi, ściśle określonymi, zupełnie 
wyraźnie wskazanymi warunkami.

Jakimi?
Takimi, któreby nie pozwalały mieć 

wątpliwości, iż rosyjscy członkowie ruchu 
oowosłowiauskiego pragną szczerze pojedna­
nia polsko-rosyjskiego i że do tego pojedna­
nia widzą drogę w czynnem przyłożeniu rąk 
do takiej, a nie innej akcyi politycznej. To,
0 czem mówiono w Pradze, było ogólnikiem, 
a zauianie do ogólników mści się teraz na 
stpsunkach. To, czego teraz się wymaga, 
ma raz nareszcie położyć kres ogólnikom
1 postawić wyraźne punkty zetknięcia mię­
dzy dążeniami :deowemi a realnymi intere­
sami narodowymi.

Niepodobna bowiem sobie wyobrażać „po­
jednania polsko rosyjskiego" przy życzliwym 
stosunku neoslawiśtów do projektu chelm 
skiego, do polityki szkolnej rządu w Króle­
stwie, do projektu ziemstw na Litwie i Rusi. 
Sum projektodawca—rząd nie skrywa, że 
w szystka te przedsięwzięcia polityczne są 
wymierzone wprost i bezpośrednio przeciw

polakom, jako żywiołowi wrogiemu. Jakże 
można sobie wyobrażać krzewicieli zgody 
narodowej, aprobujących kroki, w których
sam minister widzi „konieczny skutek po­
większenia nieżyczliwości polaków względem 
rządu?"

Tak więc udział polaków w zjeździe 
w Sofii, a zatem i w dalszej akcyi neoslo- 
wiańskiej, uzależniony ma być nie od poli­
tyki obecaej ruchu rosyjskiego, lecz od sto­
sunku do idei porozumień i zgody samych 
neosłowian. Stosunek ten zaś ma być wy­
rażony w terminach konkretnych. Spodzit- 
wać się należy, że te ostatnie będą przez
polaków starannie wyłuszczonc. Odpowiedź
na nie „komitetu* da nam odpowiedź na 
pytanie, czy pojedzie się do Sofii.

W edług mnie, odpowiedź tę da się już 
obecnie przewidzieć. Prócz pp. Lwowa i Ma- 
kłakowa, których udział wmgóle w ruchu 
słowiańskim staje się coraz bardziej wątły, 
pozostali rosyauie nie mogą uczynić zadość 
żądaniom polskim, jedni, bo są skrajuymi 
i otwartymi nacyonalistami, inni—bo są ukry­
tymi nacjonalistami, a jeszcze inni, bo boją 
się własnego cienia. Tylko „dla polityki* 
może będą usiłowali działać na zwłokę i pro­
sić o możność odłożenia decyzyi, a już z góry 
teraz wiedzą, co mają do powiedzenia.

Więc jeśli nie dzisiaj, to za dwa lub 
trzy miesiące trzeba będzie powiedzieć: 
z wami ani dziś, ani nigdy nie pojedziemy 
do Sofii. Scevinus.

Rozbicie się okrętu.
Depesze doniosły o ostatniej Katastro­

fie około Minorki, jakiej uległ statek pasażerski 
„Geoćral Cbanzy".

Wrażenie, jakie wiagomość o rozbiciu 
okrętu wywołała w Algierze, Marsylii i P a­
ryżu, było ugrom ne. Dość powiedzieć, że mi­
mo gwałtownej burzy nikt nie przypuszczał 
katastrofy, wierząc w doświadczoną rękę

komendanta statku Cayola, który uchodził 
za jednego z najwytrawniejszych i najbar­
dziej ostrożnych marynarzy. W porcie Al­
gieru rozgrywać się miały sceny trudne do 
opisania. Tysiączne tłumy zaległy wybrzeże, 
wyczekując, czy wśród spienionych fal nie 
ukaże się smukła postać statku. Tłumy do­
bijały się też do urzędu portowego, zapjtu- 
jąc urzędników, kiedy wywieszona zostanie 
flaga, sygnalizująca przyjazd okrętu. Takież 
tłumy dobijały się o wiadomości w biurach 
Compagnie Transatlantkjue w Marsylii i 
Paryżu.

Z początku depesze, rozsyłane na wszyst­
kie strony z zapytaniem o losy okrętu „Gć- 
neral Chanzy“, nie przynosiły żadnej odpo­
wiedzi, dopiero późniejsze doniesienia, że na 
wybrzeżu Majorki fale unoszą liczne zwłoki 
ludzkie, potwierdziły tajoną ciągle obawę, że 
„Generał Chanzy1* poszedł na dno, razem ze 
wszystkimi pasażerami i załogą.

,,Ge::eral Chanzy“ od ośmnastu lat peł­
nił służbę parowca pasażerskiego towarzy­
stwa transatlantyckiego, miał 2,200 ton po­
jemności i szybkość 17 węzłów na godzinę. 
Od kilku lat kursował stałe między Marsy­
lią a Algierem.

Ostatnią jazdę, która się skończyła tą 
okropną katastrofą, rozpoczął „Genóral Chan- 
zy“ wyjeżdżając w środę w południe z Mar­
sylii, mając na pokładzie około 170 podróż­
nych, między tymi trupę aktorską, jadącą 
do Algieru na występy, ailku oficerów, żoł­
nierzy, kilku urzędników cłowych, księdza 
i załogę.

W drodze wybuchła straszliwa burza, 
która zmusiła kapitana do zboczenia ze zwy­
kłej drogi i obrania kierunku przez środek 
grupy wysp Balearskich. Lecz i tu nie u- 
szeał okręt przed rozszalałym żywiołem mor­
skim. A burza ta musiała być straizna, sko­
ro najstarsi marynarze, którzy pół wieku 
jeżdżą po morzu Śródziemnem, powiadają 
zgodnie, że tak rozszalałego morza nie pa­
miętają. Około goaz. 3 w nocy czwartkowej 
fale rzuciły okręt o skały Majorki. Stąd na­
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gła katastrofa, przez nikogo niespodżiewana, 
przed którą nikt ujść nie mógł. Wszyscy 
pasażerowie pogrążeni byli we śnie. Statek 
poszedł na dno tak szybko, że nie było na­
wet czasu spuścić łodzi ratunkowych. Kapi­
tan otoczony oficerami zginął na stanowis­
ku, stojąc na mostku komendanta.

Ofieyalne doniesienia o katastrowie 
stwierdzają, że stetek zatonął skutkiem do­
stania się wcdy do maszyn, co spowodo­
wało eksplozyę i rozfarcie okrętu na dwie 
części.

Cudem prawie uratowało się tylko 
dwóch ludzi z załogi—reszta, przeszło 160 
ludzi, zginęła. Ci dwaj uratowani m ajtko­
wie twierdzą, że, mimo szalonej burzy, statek 
między Mi norki a Majorką szedł wcale do 
brze i dopiero gdy, zdaje się, kapitan zmy­
lił drogę, stał się igraszką fal. Kiedy okręt 
uderzył o skały, obaj marynarze wyskoczyli 
z pokładu i w ten sposób uratowali się 
przed śmiercią. Kilku pasażerów uczyniło to 
samo, lecz nie zdołali się uratować.

Katastrofa, jakiej uiegł .jGónćral Chan- 
zy“ , nie była pierwszym wypadkiem tego o- 
krętu. W r. JS06 statek „Gtteeral Chanzy“ , 
mając na pokładzie wycieczkowców, znalazł 
się w poważnem niebezpieczeństwie koło 
Bergen na wybrzeżu aorweskiem. Z kry­
tycznej sytuacji wyratowała go pewca nie­
miecka kanonierka.

W niedzielę zrana na Minorco wydo­
byto zw bki jednego z robotników okręto­
wych, zmienione do niepoznania. Tegoż sa­
mego dnia na morzu widziano 30 zwłok, ale 
niepodobna było przystąpić do ich wyłowie­
nia; liczba ta coraz to zwiększa się. Rów­
nież pływa na powierzchni wody wiele przed­
miotów i towarów, ale wyłowienie ich jest 
bez łodzi parowej rzeczą niemożliwą.

Znowu nastała burza; możliwe, iż prąd 
wszystko uniesie. Mimo dozoi u policyi i żołnie­
rzy złoczyńcy kradną towary. Dotąd nie rozpo­
znano jeszcze z ofiar katastrofy ani jednej 
osoby; fale odpędzają zwłoki od brzegu i rzu­
cają na skały, na których widać głowy, tu­
łowia, części ubrań i t. d Ponieważ nie 
było na miejscu parowca nie można było 
wdrożyć akcyi ratunkowej.

W pobliżu miejsca czwartkowej kata­
strofy zdarzył się prawie równocześnie d ru ­
gi podobny wypadek. Zatonął bowiem ża­
glowiec francuski „Matylda*, wiozący pro­
wianty do Satet-Pierre, razem z załogą.

Z prasy rosyjskiej.
„Riecz* powraca jeszcze do „neosla 

wizmu*.
cRozczarowanie do dzisiejszej antrepryzy neo- 

slowiańskie.i uie przesądza konieczności Pltwidacyi sa­
mej idei. Zachodzi ta tylko konieczność określonego 
wyboru. Rosya w danej chwili Jest niezdolną do ro* 
winięcia przed słowiańszczyzną całego  frontu swej spo­
łeczności. Trzeba wybierać: czy ma Rosyę na zjeździe 
w Sofii reprezentować jej urzędowe skrzydło, czy o- 
pinia publiczna, czy też ani jedna, ani druga. Zjedno- 
czenio w takiej kwestyi, jak słowiańska, która tak 
bardzo jest związana z całą rosyjską polityką we­
wnętrzną, jest najwidoczniej niepodobieństwem. Która 
ewentualność przeważy — będzie to oczywiście zależało 
od ustosunkowania sił pomiędzy przedsiębiorcami «neo- 
slawizmu* i jego entuzjastami, pomiędzy ludźmi, któ­
rzy liczą tylke -im- gabinet, Stołypinr, i  iodź.ni, którzy 
nie chcą być parawanem jfg o  afer nacjonalistycznych*.

Nad kwestyą tą uie zastanawia się zu­
pełnie .Nowoje Wremia*. Organ Suworina 
wie dobrze, iż przedsięwzięcie neosłowiańskie 
pozostanie w ręku pp. Filewiczów, Bobrin- 
skich i t. d ,. którzy je  na .właściwe* spro­
wadzą tory. W tyra też celu „Nowoje Wre­
mia* zajmuje się w dalszym ciągu komen­
towaniem neoslawizmu.

«Ruch ten dąży do przyznania każdemu narodo­
wi słowiańskiemu siu^zoego suu;n  ciitquc, a wszystkie 
spory i zatargi wpośród nooslawistow krążą tylko 
wnkcło określenia minimum tego, co cswoje*. Ńeo- 
slawiści rosyjscy starają się jak najprędzej dopiąć roz­
graniczenia rosyan i polaków po to, ażeby im ua ich 
własnej ziemi nadać te prawa, które płyną z zasad 
neoslawizmu. Tegoż samego mają oni prawo żądać 
i cd neostawistów polskich. Cóz się jednak dzieje? 
Polacy, którzy się przyłączyli do neoslawizmu, używają 
wszystkich wpływów na to, ażeby usunąć te żywioły, 
które mają odwagę przypominać im o sytuacji w Ga­
lic j i i n aret Chełmszczyźnie. Jako urzędowych re­
prezentantów polskiego neoslawizmu wybierają oni
chętnie polską szlachtę z krajn zachodniu-rosyjskiego, 
której praojcowie byli jeszcze prawosławnymi. A le
sprzeciwiają się wszelkiemi siłami obecności w szore- 
gach neoslawistów rosyjskich Indzi, którzy jako tako 
znają zachodnio i południowo-rosyjskie sprawy.

<To jest niewątpliwie niezgodne i  zasadami neo- 
słowiańskiemi, proklamowanemi na zjeździe praskim. 
Dla słowianina, który nie uznaje kultnralno-raiodowej 
jedności narodu rosyjskiego, jako główDei podstawy 
zorganizowanej samoobrony wszechsłowiańskicj prze­
ciwko naporowi z zachodu i wschodu (?), niema miej­
sca w budownictwie słowiańskiem Kto maizy o po­
dziale naredu rosyjskiego ua tm em b ra  d is je c ta » dla
tem łatwiejszego zagarnięcia przez wrogów, ten pracn- 
, 3  nie dla dobra słowiańszczyzny, ale na jej szkodę. 
Jożeli zaś w dodatku dniała pod przykrywką szerokich 
haseł neoslowiańskicb, tedy ten przyjaciel gorszy jest 
od wroga.

<N& zj^zdzio sofijskim poźądaui są tylko tacy 
polacy, którzy istotnie dochowali wiarv zasadom neo- 
slawizmu*.

Zdaje się jednak, że co do udziału 
wogóle polaków w zjeźlzie sofijskim wypad­
nie organowi Suworina pogodzić się z przy­
słowiem: „Obejdzie się cygańskie wesele i 
bez marcepanów*. (j.)

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
O  Dnia 31 stycznia nastąpiło ostateczne zlanie 

się wszechrosyjskiego związku nacjonalistów z partyą 
umiarkowanej prawicy. D orad y  nowero stronnictwa 
zostali obrani: M.enszykow, WietczyniD, Demkin,
Sżtfigiti, ks. Uruoow, Rałaszow, Motowiłow, Krupinu- 
skij.Ton Giibbcnet, Głaznnow, b. Euiogiuaz. Un- 
kowskij, Potockij, Giżyckij, Polow cer. Toporin, Be- 
zak. Durnono, Kuplewaskij, Suworm i inni.

O  Minister oświaty oznąjmił w komisji dam­
skiej, iz nie zamierza w najbliższym czasie poduosić 
kwestyi uniwersytetu na Litwie.

©  Z urzędowych sprawozdań kasowych wyoika< 
ie  w ciągu pierwszych dziesięciu miasięcy 1909 r- 
wpłynęło do kasy państwa przeszło 1,976 milionów ru‘ 
bli dochodów zwyczajnych i przeszło 151 mil.—nadzw y  
czajnycb, co daje nadwyżkę 59 milionów w porówDa* 
niu z rokiem 19C8. VV tym samym okresie wydatk1 
wyniosły 1,624 milionów rb., czyli o 126 przesfło 
milionów rb. mniej, aniżeli w r. 19C8.

O  Z Zagłębia doniockiogo wywieziono w 1909 
r. 636 mil. padów węgla kamionnego, 236 mil. pud. 
rudy żelaznej i 38 mil. pudów żelaza lanego.

O  Jak pisze cRiecz*, dyr. departamentu policyi 
oznajmił w komisji nietykalności osobistej w Damie, 
•ż rząd opracowuje projekt przejścia od stanów wyjąt­
kowych do normalnego porządku. Nowy projekt pozo­
stawia pewne pełnomocnictwa naczelnikom cbwrtlów i 
gnbernii, w których sta;- wyjątkowy będzie zniesiony. 
Październikowej sądzą, iż rząd chce przystąpić do zno­
szenia stanów wyją kowycb, lecz obawia się uczynić to 
nagle.

Q  Komisja nietjkalności osobistej rozważała, 
jak piszo cRiecz* piorwszy artykuł praw* o metysa.-

ności, opracowany przez bar. Meyendorfa. Artykuł ten 
brzmi: łN is t  nie może być ukarany za przestępstwo 
lub występek inaczej, jak na mocy uprawomocnionego 
wyroku sądowego.

Obecny przepis znosi wszystkie postanowienia 
działającego dotychczas prawa, pozwalające na stoso­
wanie takich środków zapobiegsnia przestępstwom, któ 
ro, zmniejszając prawa osAb prywatnych, uio in»ją cha­
rakteru rozporządzeń przedwstępnych*.

0  Rezolucja senatu w sprawie ogłoszonia ro- 
gulaminu Dnmy była omawianą w komisyi regulamino­
wej. Komisja zgodziła się na zmianę §§ regulaminu 
w myśl żądań senatu, z wyjątkiem prawa Damy Dodej- 
mowania inicjatywy prawodawczej w tych wypadkach, 
gdy rząd wycofuje projekt, wniesiony przez siebie. Mię­
dzy ionemi komrsya zgodziła się nawet na umnięcie 
paragrafu, dozwalającego Dumie zapraszanie ekspertów.

0  Sprawa sądowa o pojedynku hr. Uwarowa z 
p. GuczKowem znaj Jaj j się w ręaaeh sędziego śledcze 
go I cyrkułu petersburskiego powiatu.

P.

Ks. kanonik Piotr Żmigrodzki.
(Nekrolog).
—)o o (-

Dnia 2 lutego w Kijowie po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarł w wieku lat 75-iu 
ks. kauonik Piotr Żmigrodzki, tajny szambe- 
lan Stolicy Apostolskiej, były proboszcz ko­
ścioła, św. Aleksandra w Kijowie.

Ś. p. Piotr Żmigrodzki pochodził z za­
możnej rodziny szlacheckiej; początkowo wy­
chowywał się pod okiem rodziców, następ­
nie, oddany w roku 1845 do szkół w Niemi- 
rowie, ukończył je  chlubnie w roku 1853. 
Tegoż roku wstąpił do seminarynm łucko- 
żytomierskiego. Po trzech latach sludyów 
seminaryjnych został, jako zdolny alumn, 
wysłany do akademii w Petersburgu, którą 
ukończył ze stopniem m agistra świętej teo­
logii.

Dnia 2 maja 1860 roku otrzymał świę­
cenia kapłańskie. Odtąd, jako wikary, .p ra­
cuje przy kościele seminaryjnym w Żyto­
mierzu, w roku zaś 1868 zostaje profesorem 
seminaryum.

Następnie gorliwie pełnił obowiązki 
swe: w roku 1881 ua stanowisku wikarego 
w Nieuiirowie, w roku 1884 jako kapelan 
kijowskiej szkoły realnej, w r. 1885 jako 
kapolan gimnazyum na Peczersku.

W roku 1887 powołany na stanowisko 
proboszcza kijowskiego, przez lat szesnaście 
zarządzał parafią, liczącą przeszło 40 tysięcy 
wiernych.

Dbały o dobro parafii nie szczędził za­
biegów. Między innemi, zawdzięczając jego 
staraniom, nabyto do Kościoła parafialnego 
piękne organy firmy Śliwińskiego. Także 
przyczynił się wielce do wyjednania po­
zwolenia na budowę drugiego kościoła w 
Kijowie.

Po szesnastu latach pracy usunął się z 
zajmowanego stanowiska i osiadł na stałe 
w Żytomierzu.

Władza duchowna, oceniając jego za­
sługi, obdarzyła go godnością kanonika ka­
pituły łucko-żytomierskiej i powołała na sta­
nowisko asesora konsystorza.

Na tym stanowisku wytrwał aż do ro­
ku 1905. Złamany chorobami zamieszkał w 
Kijowie przy ochronce hr, Sobańskich.

Dnia 2 maja upływa pięćdziesięciole­
cie jego działalności pasterskiej. Śmierć nie 
pozwoliła mu doczekać tej uroczystości.

Dnia 3 lutego o godzinie 4 ej po prłu- 
dniu odbyło się przeniesienie zwłok z mie­
szkania (rredsław ińska Nr 2) do miejsco 
wego kościoła parafialnego.

Dziś, 4 lutego, o godzinie 11-ej zrana, 
po odprawieniu nabożeństwa żałobnego w 
kościele .św. Aleksandra, odbędzie się ekspor- 
tacya ciała na cmentarz katolicki.

Bez maski.
Gdy na „porogi* dnieprowskie łodz:ą 

się wjeżdża, przewoźnik stary, wskazując na 
polski ongi Kudak i przeniósłszy następnie 
rękę w stronę, gdzie za groźnym Nienasyt- 
cem leży stołeczna Zaporoża Chortyca, przez 
Katarzynę Wielką ńłemcami zasiedlona, tak
0 tem, co było, głosem poważnym opo­
wiada...... Buły tu tk i kołyś Lachi, a na Chortyci 
kozaki panowały... A piśld Lachiw ne stało...
1 kozakiw także ne stało... a na Chortyciu 
prywezły nimciw... I  zasiły tam nimci i sy- 
diat... I  zasiły proklatyje tak krepko, szo 
ich teper sam czort z  wicela ne wyzene.

Wyobrażam sobie ów staro - kozacki 
ostrów Chortycę, przez osadników niemiec­
kich osiodłany, jako obraz do kinematogra­
fu, na cześć goszczących nad Newą braci- 
słowian, urządzonego...

A zamiast muzyki—konfereneya...
Profesor Filewicz, za białą kotarą ukry­

ty, historyę „zawsze wrogiej słowianom Pol- 
szy“ wykłada... Kainowa zbrodnie i winy 
zamieszkujących „prywislinskij kraj inorod- 
ców“ tłómaczy... Klęski i niebezpieczeństwa, 
z ich strony słowianszczyźnie grożące, wy­
jaśnia ..

Po wykładzie, na uczebnikach Itowaj- 
skiego szeroko opartym i cyframi spccyalnej 
komisyi chełmskiej wzmocnionym, zakoń­
czenie brzmi stanowczo i silnie.

Podczas, gdy w głębi sali poseł Pu- 
rysikiewicz i poseł Bobrinskij wołają: — 
„zuch!“ i „brawo!*..

Podczas, gdy na ekran po zwalonym 
Kudaku odrodzona i z polskiej niewoli wy­
dobyta Chortyca wypływa, profesor Filewicz 
tak kończy: —

„Niechaj wię-, czcigodni słowianie, 
skargi i postękiwania polskie napróżno was 
nie wzruszają... Bo je st to tylko wilczy 
zgrzyt zaborczości lackiej, dłonią ratująoych 
się a srodze przez nią napastowanych państw 
powstrzymywanej... Nie zapominajmy, pano 
wie, o gnębionej przez polaków Chełmszczyź­
nie i Rusi Podkarpackiej!.. Pamiętajmy, że 
czyhają oni na Kijów, Petersburg i Moskwę, 
a zwłaszcza na dalekie kresy wscbodnio- 
północne, gdzie aż po Kamczatkę, Nerczyńsk 
i Sachalin mają oni dawne a olbrzymie sto­
sunki, od stu przeszło lat nader obficie... 
acz m oże.. nie całkiem dobrowolnie... za­
dzierzgnięte... Nie z polakami zatem wal­
czymy, ale od ich kłów wilczych obronić 
Słowiańszczyznę pragnęlibyśmy... Bo siła ich 
przewrotności i rozmiary ich apetytu bez 
miary są i bez grenie... Bo wszak ów na­
ród chytry nieszczęsnej L itw ie.. nawet ich 
Jagiellonów spolonizował!..

O-tatni argument decydująco wpływa 
na posła Bobrinskiego, który głosem wzru­
szonym proponuje, aby zjazd w Sofii kwe­
styą odpolszczenia samych nawet polaków 
się zajął...

A gdy cześko-bułgarscy delegaci ostroż­
nie interpelują o kierunku owego „nawró­
cenia", hr. Bobrinskij szerokim giestem, już 
nie nowo, lecz staro słowiańskiej gościnności, 
miliony zabłąkanych wilków polskich do 
własnej zagrody zaprasza.

Czarny Jegomość.

K R O N I K A .

K t l e n i a r i y k .
D*i. 4 (17) Ausgarego i Anfrzoja B. b. W. w. 
Jutro 5 (18) t  Agaty P. M.
Wsthód ttonaa goni. 7 m. 11.
Zachód słońca gods. 5 m 17.
Dłngość dnia gid*. 10 m. 06.

— „Lud Boży". Wyszedł z druku Nr 
5 tygodnika „Lud Boży“ z dwoma dodatka­
mi: 1) „Nasza wieś* i 2) „Gazetka dla dzie­
ci* i zawiera: 1) Nasze Dzieje, wiersz Or- 
Ota. 2) Życiorysy sławnych ludzi. 3) Od­
waga w życiu codziennem. 4) Czy jechać 
na kontrakty? 5) Wiadomości polityczne. 
6) Co słychać w Dumie? 7) Wiadomości 
kościelne. 8) Z tygodnia. 9) Z kolonii pol­
skich. 10) Wiadomości krajowe. 11) Kro­
nika miastowa. 12) Telegramy.

Dodatek I „Nasza Wieś* zawiera:. 1) 
Chata ojczysta, wiersz Lenartowicza. 2) Ży­
wy różaniec. 3) Gawędy starego Macieja.

W dodatku II zamieszczono: 1) Anio­
łek w serduszku, wiersz. 2) O wdzięczności. 
3) Srebrny szron leży na gałązkach drzew... 
wiersz Z. Zacharkiewiczówny. 4) Pomoc 
sąsiadek, opowiadanie. 5) Brzózka, wiersz. 
6) Powódź.

- -  Odczyty w Związku Równouprawnie­
nia. Jutro w piątek o 8 wlecz, w lokalu 
Związku Równouprawnienia odbędzie się od­
czyt p. Zygmunta Mostowskiego o Święto­
chowskim.

W niedzielę o 5-ej w lokalu legoż 
Związku odbędzie się odczyt p. Warchałow- 
ski go o emigracyi.

— Z tea tru  polskiego. Najbliższą pre­
mierą w stałym teatrze polskim będzie gło­
śna sztuka B. Gorczyńskiego — „Noc lip­
cowa*. Próby odbywają się na scenie „Ogni­
wa* codziennie.

—  W sprawie śmierci ks. CzetwertyAskie- 
go. W tych dniach dozór prokuratorski ki­
jowskiej u  by sądowej otrzymał nd zarządu 
lekarskiego akt analizy jelit ś. p. Witolda 
Światopołk-Czetwertyńskiego. Analiza, jak 
wiadomo, dokonana została na żądanie władz 
sądowych, wskutek zakomunikowanego ostat­
nim podejrzenia, jakoby zmarły został po­
wolnie otruty w celu zawładnięcia pozosta­
łym po nim milionowym spadkiem.

Analiza lekarska nie wykryła w jeli­
tach żadnych substancyi trujących. Badanie 
służby i osób, które otaczały zmarłego, usta­
liło, że w ostatnich kilku latach ś. p. ks. 
Czetwertyński zapadał na różne choroby. 
Lekarz, który dokonaDsekcyi zwłok, stwier­
dził, że według wszelkiego prawdopodobień­
stwa śmierć nastąpiła wsKutek przyczyn na­
turalnych. Obecnie dozór prokuratorski otrzy­
mał zażalenie, że jelita zmarłego przed wy­
słaniem ich dla analizy do Kijowa lub też 
w drodze zostały przemyte.

Wobec tego śledztwo trwa w dalszym 
ciągu i, o ile powyższe oznajmienie zostanie 
potwierdzone, dokonana zostanie analiza d ru ­
giej części jelit zmarłego, która została od­
dzielona i opieczętowana w specyainem na­
czyniu.

— Przypomnienie. Wobec zbliżającego 
się sezonu balów karnawałowych przypomina­
my szanuwnej publiczności wydane nieda­
wno rozporządzenie władzy, określające ści­
śle termin trwania wszelkich publicznych 
zabaw. Ponieważ bale obowiązkowo koń­
czyć się muszą znacznie wcześniej niż w la­
tach poprzednich, kiedy nie było żaunych 
pod tym względem ograniczeń, należałoby 
obecnie dla powetowania czasu, przeznaczo­
nego na zabawę, rjeżdżuć się na bal nie o 
północy dopiero, jak to zwykle bywało, ale 
znacznie wcześniej, naprz. o 9-ej iub o 10 oj 
godzinie. Z inieyatywą, godną naśladowania, 
wystąpili gospodarze balu Towarzystwa do 
broczynności. Komitet ich podaje za naszem 
pośrednictwem do wiadomości ogółu, że bal 
d. 16 lutego rozpocznie się punktualnie o 
godz. 10 ej wieczorem. Bilety są do naby­
cia u członków komitetu, mieszkających w 
Kijowie, a mianowicie u pań: Cebny Czer­
wińskiej, Maryi Kaczanowskiej, Maryi K' - 
inainickiej, hr. Niny Skarżyńskiej i Eweliny 
Sokołowskiej.

— Niekulturalna ulice. Gubernator ki­
jowski zwrócił się do prezydenta miasta 
z prośbą o wydanie rozporządzenia, aby uli­
ca Lwowrska i targ Lwowski w jaknajkrót- 
szym czasie zostały doprowadzono do stanu, 
w jat im „znajdować się winny ulice w kul- 
turalnem mieście*.

— Żydzi na letniskach. Wobec zbliża 
jącego się letniego sezonu, gubernator kijow­
ski okólnikiem zwrócił uwagę naczelników 
policyi i polecił zawiadomić właścicieli let­
nisk, że od roku bieżącego ma być ściśle 
stosowane wyjaśnienie ministerstwa spraw 
wewnętrznych, na zasadzie którego w miej­
scowościach wiejskich, a co za tem idzie 
i znajdujących s:ę w takowych letniskach, 
mogą przebywać jedynie żydzi, posiadający 
bezwarunkowe prawo zamieszkiwania w ca­
lem państwie rosyjskiem.

— Uczniowie w tea trze  „B rgonier* Ku­
rator zabronił, jak wiadomo, uczniom szkół 
ministerstwa oświaty uczęszczać do teatru 
„Bergnnier* na przedstawienia trupy Kru- 
czynlns; obecnie komitet pedagogiczny 2 ej 
kijowskiej szkoły handlowej wydał podobne 
rozporządzenie co do uczniów szkoły han­
dlowej. Zrobiono wyjątek dla sztuk „kla­
sycznych*: Gogola, Grybojedowa, Ostrow­
skiego i t l ,  na Które uczniom szkoły han­
dlowej wolno będzie chodzić.

— Kursy dla lekarzy. Gubernator tu te j­
szy otrzymał zawiadomienie ud głównego 
inspektora lekarskiego, iż w roku bieżącym 
przy Cesarskim instytucie medycyny ekspe­
rymentalnej urządzone będą 4 trzytygodnio­
we bezpłatne kursy bakteryologil i epidemio­
logii cholery dla lekarzy z zajęciami prak- 
tycznemi w zakresie rozpoznawania mikro­

bów cholerycznych i dezynfekcyi. Na każdy 
kurs może zapisać się 50 lekarzy. Zajęcia 
pierwszej grupy rozpoczną się 15 lutego, 
drugiej 1 marca, trzeciej 14 marca i czwar­
tej 29 marca.

— Stan pogody. Od czterech dni pa- 
nowały^w^KijowIe mro»y. Termometr wska­
zywał do 8 stopni poniżej 0 . O i wrczoraj 
wieczorem temperatura zaczęła się podno­
sić. Niebo chmurne. Oczekiwaną jest od­
wilż.

— Na jarm arku  kontraktowym. Wszyst­
kie zabiegi kupców kontraktowych, aby po­
zwolono w niedziele i święta na handel, do­
tychczas nie odniosły żadnego skutku. Dnia 
2-go lutego w dniu Oczyszczenia Najświęt­
szej Maryi Panny prawo z d. 15 listopada 
1906 roku zastosowane zostało z całą ści 
słcścią przez policyę|kijowską. Ani w domu 
kontraktowym, ani na placu przed nim han- 
del nie był^wykonywar.y. Kupcy kontrakto­
wi obliczają^straty, spowodowane zakazem 
handlu w dn. 2 lutego, na dziesiątki tysię­
cy rubli i na tej podstawie mają się zwró­
cić do zarządu miejskiego o zmniejszenie 
opłat za lokale kontraktowe lub o przedłu­
żenie jarm arku kontraktowego o 2jtygodnie.

— UKARANIE STÓJKOWEGO. Stójkowy cyr­
kułu pałacowego, G. Koroobwat, skazany zost l na 5 
dni aresztu i wydalenio zo służby za upicio się Gpo- 
bicie jednej kobiety.

— NAGŁA ŚMIERĆ. W mioszkaniu J. Bajda- 
kowa przy Łukjanowiockim zaułku Nr 36 zmarł nagle 
Mikołaj Sadowski.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu Nr 9 
przy ul. Tarłowsaiej młoda panna ADtonina G. zażyła 
jakiejś trucizny. W domu Nr 25 przy ul. W. Bodwal- 
nej 22 lotnia A dui L-a równioz próbowała się otruć. 
W  domu przy ul. Włodzimierskiej 22 letnia Screfma 
T. napiła się' karbolu. Wszystkie trzy desperatki Po- 
gotowio uratowało.

— Przy zauł. Butyszowym (Nr. 18) zażył amo­
niaku Eugeniusz Sz-ów .' «Pogotowio* uratowało de­
sperata.

— NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Na rogu 
ul. Poczajowskiej i Ńadb. Kroszczatyckiej wóz z drwa­
mi przewracając, się,- przygniótł D. Bychowca, który 
odniósł złamanie m ci.

— W SPRAW IE NAPADU ZBROJNEGO PRZY 
UL. DMITRLEWSKIEJ. Onegdaj sędzia śledczy 8 
rewiru bad*ł urosztowanjrch w sprawiognapadu na mie­
szkanie I. Sztejn: P. Łojewą, Ó. Czerniawskiego, M. 
Blankównę, Nożyna i Rudoja. Lojewa i Czerniawski 
po złożeniu zeznań’odprowadzoni zostali do więzienia 
łukianawiockiego, resztę aresztowanych uwolniono. Po­
szukiwania 3 bezpośrednich sprawców napadu dotych­
czas uio odniosłj żaduego skutku Jednocześnie ze 
śledztwem w sprawij ekspropryacyi, prowadzono jest 
śledztwo w yprawie Łojewoj, która, jak wiadomo, zaj­
m ow ać się hchwiarstwom i iunemi kompromitującemi 
sprawami.

— NAPAD. AYczoraj n* powracająceg# z Pa­
dołu T. Karskiego na górzo św. Włodzimierza napadło 
5 chuliganów. Napastnicy zabrali Karskiemu zegarek 
i uciekli. Wezwania Karskiego o pomoc nie odniosły 
żadnego skutku.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania człoDka sadu 
okręgowego, Boreckiego, przy ul. M. Włodzimierskiej 
skradziono 100 rb. w gotówce i za 28 rt. różnych rze­
czy. W demo nr 38 przy ul. Nadb. Łybedzkiej okra 
dziono na 100 rb. mieszkacie p. (Matuszewskiej. W mio­
szkaniu J. Grosbergowej przy ui. Żyli ńskiej nr 4 po­
pełniono kradzież na sumę rb. 161. W dunu p. Usebo- 
Gebuszki przy ul. Borszczagowskiej nr 43 popełniono 
kradzież na sumę rb. 158. N a placu Cesarskim skra­
dziono 18 sążui przowodników elekrycznych. W teatrze 
Kra jakiego p. Jeziorański złapał za rękę złodzieja 
Srma Bachow»kiego, który próbował wyciągnąć mn 
z kieszeni portfel z pieniędzmi. W takich samych oko 
li<-znościach w cyrku senwytano Da kradzieży Piotra 
Marcinka,

— POŻARY. We wtorcl z powcdti zepsucia 
się kanałów dymowych r.apał>ł się strych w domu nr 1 
przy ul. Włodzimierskiej. Ogioń prędko został stłu­
miony. W domu nr 97 przy ul. Aleksandrowskiej wy­
buchł pożar w sntorynacb, ale prędko został ugaszony.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. P olicja  ślodcza uję­
ła Mikołaja liakojłę. kióry okradł rńieszkanio K, Disuer 
przy ul. Proreznej Nr. 2. Na ul. Spaskiej w restaura­
cji zaaresztowano za bójkę Ignacego Makaronkę, u któ­
rego znaleziono 50 nabojów. Na dl. Wołoskiej zaare­
sztowano cyganów E. i J. Kodr anów, któr.iy przed 
paru dniami okradli Stogoeja. Schwytano na kradzieży 
W. Kozaka, E Czekunowa i I. Grygorjewa.

—  SAMOBÓJSTWO POLICY A N T  A. Wczoraj 
nad ranem, w koszarach policyjnych przy łnkianowie- 
ckim cyrkule odobrał sobie życie stójkowy Grzegorz 
Łabeta. Policyant położył się na łóżku i dał do siebia 
strzał z rewolweru. Kula prz ;biła piersi, przoszła ma­
terac i utkwiła w podłodze. Śmierć nastąpiła bardzo 
prędko. Powód rozpaczliwego kroku — nieszczęśliwe 
pożycie rodzinne.

— RABUNKI. Na placu Ratuszowym 1C letni 
wyrostek. Mikołaj Siemionów, wyrwał z ręki M. Ber- 
lawskioj torebkę z pieniędzmi, alo został schwytany. 
Ouegda) w dziedzińcu domu Nr. 32 przy ul. Aleksan­
drowskiej s'róz T. Niekrut z synem zbili lokatora M. 
Kipnisa i zabrali mn 110 rb. Rabusiów aresztowano.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na rogu ul. Kon­
stantynowskiej i N.-Walu tramwaj najecnał nu wóz 
Jurowickiego. Na Kreszczatrku dorożkarz P. Sikut. 
przewrócił S. Jarona, kióry tdmósł poduczenie całego 
ciała. Na ul. Tarasowsk ej wozy ładunkowo przejecha­
ły 84-letriiego Laryonowa.

Z SĄDÓW.

Sprawa Łuczycki-Sawenko.
W dniu wczorajszym dwunasty wydział kijow­

skiego sądu okręgowego bez udziału sędziów przysię­
głych rozpatrywał głrśną sprawę współpracownika 
«Kijewlanina», Anatola Sarenki, oskarżonego « pnlwarz 
w druku przez posła do Dumy Państwowej od miasta 
Kijowa, profesora I. Łuczyckiego.

W edług brzmienia skargi prof. LuezyckDgo, Sa- 
wenko dopuścił się potwarzy, zamieszczając w numerze 
38 gazety «Kijewlanin* z dnia 7 lutego roku zeszłogo 
w artykule swym pod tvtułem «Zamietki» fałszywą 
wiadomość o tem, że pro! Luczycki jeździł do Lwowa 
ua ąjazd wszechukraiń-i,n, na którym rozlegały się mo­
wy o stworzeniu samodzielnego państwa nkraiń-kiego,
0 zorganizowaniu powstania w Małorosyi i współdzia 
łaniu Auslryi w razie wybechu wojny między nią i 
Iloayą.

W tym samym czasie, gdy we Lwowie odbywał 
się zjazd wspomniany, t. j. 18 i 19 lutego roku' ze­
szłego, prof. Luczycki bawił w Ki.iowio, co bardzo ła­
two udowodnić. W imieniu prof. Luczyckiogo popie 
rał skargę adw. przys. Czołbański, który prosił o zasto­
sowanie względem oskarżonego art. 1539 kodeksu kar- 
nogo.

A. Sawenkę bronił ad w. przys. Baksnyj. Sam 
oskarżony przyznał, że podana przezeń wiadomość o o- 
becncści prof. Łuczyckiego na zjeżdzie we Lwowie by­
ła nieprawdziwą, locz zamieścił ją w swym artykule 
w zupełnie dobrej wierze, będąc wprowadzonym w błąd,
1 chciał uastępuib wiadomość tę sprostować w «K)je- 
wlaninie*.

W  bardzo długiem ostatniem słowie, odbiegając 
często od właściwego przedmiotu sprawy, starał się ze 
swrgo punktu widzenia oświetlić charaktor i cel ąjgzdu 
lwowskiego oraz dowieść, że podana przezeń wiado­
mość o udziale w zjeźdz'e tym prof. Łuczyckiego, z 
puokip widzenia togo ostatniego, uie może być uważa­
ną za potwsrz Twierdzonie to oskarżony popierał 
przykładami, wykazując, że lud<i, uważanych przez je­
dną część społeczeństwa za zbrodniarzy, luna część te­
goż społeczeństwa uważa często za bohatnów. Tak na 
przykład zbrodniarzy zabójców Cesarza Aleksandra II 
miesięcznik tRuikoje Bogactwo* (?) w roku 1906 pro­
ponował umieścić w specyalnio zbudowanym w tym 
coln panteonie, jako bohaterów narodowych. Podczas 
gdy w roku zeszłym cała Rosya uroczyście obchodziła 
rojznicę bitwy pod Połt iwą, w G alicji pewien odłam 
i u linów uczcił pamięć Mazepy, i wybito medal pamiąt­
kowy na cześć tego zdrajcy.

D n źoJasłc-j podobnych rzeczy opowiedział p. 
Sawenko w ciągu blizko 40-minutowej przemowy.

Wyrok uniewinniający podporę cKijewlanina* 
przyjęty został hucznymi oklaskami licznie zgromadzo­
nych, tistinnych* głośnej radości których długo nie mógł 
nciszyć dzwonek przewodniczącego.

Sprawa Sambursldcgo.
Wczoraj do V wydziału kijowskiogo sądu okrę­

gowego wpłynęła sprawa współpracownika gazety «Ki- 
jewskaja Poczta*, Sergiusza Samborskiego, atóry dn. 
9 listopada r. z. w biurze policyi zrnDił wystrzałom z 
rewolworu współpracownika gazet kijowskich, Sorgiusza 
Solakowa.

P. Samborski będzie odpowiadał z art. 9 i 2 cz. 
1455 kodeksu karuego—o usiłowanie zabójstwa.

TEATR I MUZYKA.

Farsa polska w teatrze Kramskicgo.
Dzisiaj zatem p. M. Ćwiklińska ukaże 

się po raz pierwszy w operctce-wodewńu 
w 4-ch aktach „Nitouche*. Rolę Floridora 
wykona pan Poi, który pierwszy w Polsce 
ją  kreował. W kabarecie zaś po przedsta­
wieniu będzie czytany w dalszym ciągu dzien­
nik p. t „Północnik kiiowski*,gdzie znajdzie 
widz bardzo wiele ciekawych aktualności.

Jutro w piątek pawlórzony będzie 
„Król*. Na pierwszem przedstawieniu tej 
znakomitej politycznej satyry dla wielu osób 
zabrakło miejsc w ttatrze.

Koncert Izdebskiej.
Dziś wieczorem w resursie kupieckiej 

odbędzie się konesrt sympatycznej wi >lon- 
czelistki, p. Z fii Isdebskiej, która z wiel- 
kiern powodzeniem koncertowała w wię­
kszych miastach Cesarstwa.

KRONIKA POLSKA.
— Zjazd pufawiaków. Drogi dzień zja­

zdu puławiaków poświęcony był wspomnie­
niom historycznym i projektom wspólnej 
organizacyi na przyszłość. Po zebrania się 
w sali Techników zabrał głos p. Byszewski 
i mówił o wpływie Puław za Czartoryskich 
na ośftiatę kraju, pocz°m podał dane staty­
styczne o b. słuchaczach, rozproszonych po 
świecie. Z kolei zabierali głos: p. Leśniow- 
ski o orgaaizacyach robotniczych w Króle­
stwie, p Bobkowski na Litwie i p. Wyso­
kiński na Rusi.

Następnie d-r M. Natanson mówił
0 utworzeniu stałej organizacji wychowań- 
ców puławskich, mającej na celu pomoc 
wzajemną prywatną i sprawy społeczne.

Przemówienie d-ra N. wywołało bardzo 
ożywioną dyskusję. Roztrząsano głównie 
czy przyszłe zrzeszenie ma mieć charater 
zawodowy, czy koleżeński. W końcu zgo­
dzono się na ten ostatni i wybrano komisyę 
organizacyjną.

Zjazd zakończył się wspólnym obiadem, 
na który zaproszono marymontczyków: ks. 
Drałata Czajewicza i prezesa dyrekcyi T. K.
Z , Z. Łaszcza. Podczas obiadu nie brakło 
serdecznych przemówień. Odczytano również 
liczne listy i telegramy z życzeniami, nade­
słane ze stron odległych.

Zjazd pozostawił jaknajmilsze wspo­
mnienie, to też inieyatórom tegoż dzięko­
wano gorąco i postanowiono zbierać s ę 
co rok.

— Dar papieża. Do dzienników war­
szawskich donoszą z Rzymu, że korona zło­
ta, wysadzana dyameatami, wartości I 00 ,noo 
fr., ofiarowana przez Ojca św. dla zastąpie­
nia skradzionej jasnogórskiej, będzie prze­
wieziona przez umyślnych delegatów, wysła­
nych do Rzymu, ks. biskupa Zdzitowieckic- 
go i ks. generała Reymana.

—  T e a tr  polski w Łodzi. W Łodzi od­
było się zabranie członków T-wa akcyjnego 
„Teatr Polski w Łodzi* z udziałem 70 osób. 
Zapoznano zgromadzonych z wynikami do­
tychczasowej działalności komitetu, utwo­
rzonego z łona To w. teatralnego, które w y­
stąpiło z inieyatywą budowy gmachu dla 
teatru polskiego. Ze sprawozdania pienięż­
nego okazało się, że dotychczas 493 osoby 
zadeklarowały 42,100 rb., pr0cz tego Tow. 
teatralne 25,000 rb., razem więc 67,100 rb. 
Kupno placu i przedwstępne czynności będą 
mogły być rozpoczęte dopiero z v chwilą 
wpłacenia połowy zadeklarowanych sum. 
Kapituł akcyjny wynosić ma 400,000 rb., 
podzielone na 16,000 hkcyi po 25 rb. W za­
kończeniu zebrania przyjęte punkty wy ty- - 
czne projektowanej ustawy tow. akc. ,,'Teatr 
polski w Łodzi" oraz dokonano wyborów 
do komitetu.

. —  Choroba Konopnickiej. Marya Kono­
pnicka jeszcze w letnich miesiącach r. z. 
ciężko zapadła na zdrowiu. Obecnie wiel­
ka poetka nasza, wraz z nieodłączną przyja­
ciółką swują, p. Maryą Dulębianką, przeby­
wa wr Nicei. Dzięki troskliwej opiece le­
karskiej dr. Dobrzyckiego i rodaka naszego, 
dr. Walewskiego, wychowańca uniwersytetu 
paryskiego, stale praktykującego w Nicei, 
stan zdrowia chorej znacznie się Fpoprawił.
Z radością przychodzi nam zapisać,, że au­
torka „Fana Balcera* może odbywać nie­
wielkie spacery nad morzem i kilka godzin 
dzienrie poświęcać pracy umysłowej.

— „Polonium.* Uczony Lippman zako­
munikował paryskiej akademii umiejętno­
ści, że prof. Curie-Sltłodowska edkryła no­
we ciało, nazwane przez nią „Polonium.* 
Pierwiastek ten rzadszy jest niż „Raiyum*
1 jest więcej radyoaktywny.

Ostatnie wiadomości.
Przeciw reformie wyborczej. W Hol­

sztynie, w mieście Neumiinster, przyszło do 
dem onstracji przeciwko reformie wyborczej 
sejmowej. Polieya rzuciła się na tłum i 
formalnie posiekła 40 osób tak, że 2 osoby 1 
już umarły; pocięto ręce, uszy i nosy mnó­
stwu demonstrantom, 17 osób zaprowadzo­
no odrazu do więzienia. Mnóstwo jest ran ­
nych. '

W Halle podczas demonstrńcyi przed 
główną pocztą przeszło 100 ludzi paraniono. 
Pewnemu rzeźnikowi policyant szablą odciął 
rękę. Dwadzieścia kilka esób osadzono w 
więzieniu.

We Wrocławiu stronnictwo narodowo- 
liberalne wystą,iło bardzo ostre przeciwko 
projektowi nowej reformy wyborczej do sej­
mu pruskiego. W mowie, którą wygłosił 
wiceprezes tego stronnictwa dr. Paastee, 
oświadczył on, że stronnictwo narodowo 1 - 
beralne stanowczo obstaje przy tajności wy­
borów.

Jest to zwrot, który się odbije herdzo 
dodatnio na życiu pnlitycznern wewnętrznem 
prusklem.

Nowy tea t r .  W pałacu ordynata Mau­
rycego hr. Zamoyskiego odbyła s'ę w gro­
nie poważnych przedstawicieli obywatelstwa
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warszawskiego wstępna narada w sprawie 
powołania do życia nowego teatru dla dra­
m atu ,i komedyi. Przewodni zył gospodarz 
domu, który na wstępie udzielił głosu dr. 
Arnoldowi Schiffinauowi, dla zaznajomienia 
uczestników zebrania a celem, kosztorysem 
i organizacyą projektowanego przybytku 
sztuki.

R jferent w dłuższym wykładzie scha­
rakteryzował potrzebę nowego teatru^ jego 
stosunek do teatru Rjzmaitości, budżet, ro­
zmiary, topografię i t. d.

, Następnie zabrał głos architekt, p. Cz. 
Przyoylski, i przedstawił plany architekta 
niozne nowego teatru, udzielając zarazem 
objaśnień o kosztach budowy i urządzenia.

Po tych przemówieniach informacyj­
nych, i wywiązała się dłuższa dyskusya, w 
której uczeslnicy^narady uznali jednomyśl­
nie potrzebę nowego teatru i dla rozpatrzę 
nia szczegółów projektu wybrali trzy ko- 
misye: budowlaną, finansową i prawac-o-ga- 
mzacyjną.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Zjazd słowiański.
W arszawa.—Deklaracya polska, zmienia 

zasadniczo sytuacyę neoskwizmu. Kramarz 
■wyjeżdża w przygnębionem usposobieniu. 
Trudno przewidzieć losy zjazdu scfijskiego. 
przypuszczalnie prace komisyi rosyjsko-pol­
skiej będą bezowocne. Artykuły JŃow. 
W rem .“ zwiastują nowy okres, w którym 
starzy słowianofile odkryją wszystkie karty.

Petersburg . — Na naradzie działaczy 
słowiańskich utworzona została komisya dla 
usunięcia nieporozumień, wynikłych na tle 
polsko-rosyjskich stosunków. Na razie pola- 
cy powstrzymują się od udziału w zjeżdzie, 
który ma się odbyć w Sofii.

Zerwanie.
Lwów. — Michał Kruszewski zęrwal z 

partyą ukraińską.
Sesya C. T. R.

Warszawa. — Rozpoczęła się sesya cen­
tra lnego Towarzystwa rolniczego. Zjazd zie­
m ian  liczny. Hotele przepełnione. Otwarto 
j a r m a r k  na nasi ma. Ceny wysokie, uspo­
sobienie ospało.

Zjazd ziemian.
Radom.—Odbędzie się w Radomiu zjazd 

aiemian w celu omówienia projektu założenia 
w  niektórych miastach europejskich wła- 
snycn agentur sprzedaży produktów rolnych 
z pominięciem komisyonerów.

Wybór prezydenta miasta Żytomierza.
Żytomierz —Na prezydenta miasta po­

nownie wybrano 52 głosami przeciw 1 Ja ­
na Domaniewskiego.

P roces  Olgi Sztejn.
Petersburg. Zeznania składa pomocnik 

adwokata, pracujący dawniej w kancelaryiPer- 
gam enta, Gurland. Oświadcza on, iż na kil­
ka dni przed ucieczką do Pergamenta przy­
szła w nocy S-.teja z Szulcem, Pergament 
powiedział jej, iż możliwy jest wyrok skazu­
jący. Sztejn zemdlała. W dniu ucieczki 
Sztejn Pergament oświadczył Gurlandowi, 
iż Sztejn na sąd się nie stawi. Świadek 
z entuzjazmem wyrażał się o Pergamencie. 
Szulc, zdaniem Gurlanda, niejednokrotnie 
zajmował s ę szantażem dla wyłudzenia pio 
niędzy. Pergament z powodu słabości cha 
rakteru nie usłuchał dawanych mu rad i nie 
doniósł prokuratoryi o działalności Szulca.

Przyjazd króla bułgarskiego.
Petersburg. — 10 lu t e g o  m a przybyć 

do Petersburga król bułgarski—Ferdynand.
Wybory w związku nacyonalistów.

Petersburg. — Na prezesa związku na­
cyonalistów wybrano Bałaszewa. Wicepre­
zesami wybrani zostali Potockij i Motowiłow.

Wrzenie w Turcyi.
Konstantynopol. — Rżąd turecki otrzy­

mał informacye o przygotowywaniu powsta­
n ia  w celu obalenia nowego ustroju pań­
stwowego.

Rezultaty rewizyi.
Petersburg .—Wobec rezultatów, rewizyi 

ministerstwa kom unikacji prokuratorya ma 
być powiadomiona o konieczności pociągnię­
cia do odpowiedzialności sądowej szeregu 
urzędników. Itewizya stwierdziła, iż wyżsi 
urzędnicy brali udział w nadużyciach. Po­
dobno energia rewidujących osłabła w zwią­
zku z zajściem pomiędzy Ławronem i Po- 
grebińskini. Proskuriakow był wzywany 
do Petersburga.

Pro jek t bloku

P etersburg .—Posłowie z prawicy nara­
dzali się w sprawie utworzenia bloku z na­
cjonalistami. Większość wypowiedziała się 
za utworzeniem blomi, ponieważ zmusi to 
październikowców d) przesunięta się na 
prawo. Mniejszość z 1’nryszkiewiczem na 
czele wypowiedziała się przeciw utwór eniu 
bloku z naoyonaljslami, ponieważ będzie to 
krępować prawicę.

Dyety poselskie.

Pe tersburg .  — Komisya regulaminowa 
Dumy odrzuciła projekt zawieszania dyet 
posłom, którzy ueunięci są na pewien czas 
z posiedzeń Dumy.

Różne.
Petersburg. — Na posiedzeniu frakcyi 

paźdslernikowców Gribojedow odczytał refe­
ra t o nieuniknionym nieurodzaju w 1910 r.

Petersburg .—Aresztowano literata Gol- 
donberga.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 3 lutego.

Przewodniczy książę WołkónsJci. Purysz- 
kiewicz w imieniu prawicy złożył dekiała- 
ryę poza porządkiem dziennym. Zwracając 
się do em irom , kierującego pracą Dumy,

Erosl on o przyspieszenie rozpatrywania 
udżetu w interesach Rosyi i w interesach

wydziałów, nie mogących utrzymać się z 
12 ej części.

Następnie Duma wypowiada się za 
opracowaniem wniosku prawodawczego 41 
cHontów o dodatkowim asygnowaniu o- 
prócz wniesionych do projektu, prelimina­
rzy ministerstwa oświaty na 1910 rok 
4 mil. na budowę szkół elementarnych je ­
szcze dwóch milionów, i przekazuje ten 
wniosek do opracowania komisyi oświato­
wej.

Bogdanow referuje wniosek prawodaw­
czy 33 członków o utworzeniu przy fizyko- 
m * tema tycznych fakultetach charkowskiego, 
kazańskiego, kijowskiego i noworosyjgkiego 
uniwersytetów odd ftftuw agronomicznych.

W icenrn.ster oświaty TJljanoio oświad­
cza, że ministerstwo sprzyja szerzeniu się 
fachowego wykształcenia rolniczego, lecz 
organizacja oddziałów pociągnie za sobą 
znaczne wydatki. Wykazuie następnie, że 
organizacja ty. h oddziałów nie jest konieez 
na, że np. niema potrzeby organizowania 
takowego przy uniwersytecie kijowskim, po 
meważ istnieje on przy politechnice kijow­
skiej. W Charkowie projektowana jest rów­
nież organizacja oddziału przy instytucie 
technologicznym. Wobec tego ministerstwo 
zgadza się na opracowanie i wniesienie pod­
czas sesyi jesiennej jedynie projektu prawa
0 organizacji oddziałów agronomicznych 
tylko przy uniwersytecie kazańskim i nowo- 
rosyiskim.

Duma powierza komisyi oświatowej
1 rolniczej rozstrzygnięcie k w os tyj, czy opra 
cowanie danego projektu prawa je ;t  pożą­
dane.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad projektem reformy sądowej. Ko­
misya stawia wniosek, by wyłączyć artykuł 
prawa obowiązującego, dopuszczający przy­
sięgę jednej ze stron, jako d^wód sądowy.

Parczewski, popierany przez Timoszki 
na i Wołkońskiego I-go, wykazuje niewąt­
pliwą jej korzyść, jak  to stwierdziła prakty­
ka w Królestwie Polskiem. Większością 
104 głosów przeciwko 90 artykuł ten został 
przywrócony. Dalsze artykuły, dotyczące 
przysięgi, przekazane zostały, zgodnie z wnio 
skiern wiceministra sprawiedliwości Gasma- 
na komisyi dla dodatkowych obrad przy 
omawianiu artykułów o zabezpieczeniu po­
wództwu

Duma przyjmuje artykuł o zabezpie­
czeniu powództw w redakcyi komisyi.

Po dyskusji przyjęto art. 138 rozdziału 
o wyrokach sędziów. Następnie przyjęto w 
redakcyi komisyi pozostałe artykuły roz­
działów: siódmego — o wyrokach, ósmego — 
o wyrokach zaocznych i opozycji przeciwko 
wyrokom zaocznym, oraz dziewiątego—o wy­
konaniu wyroków sędziów pikoju. Po od­
rzuceniu poprawek, wniesionych przez ka­
detów, przyjęło wszystkie artykuły o znagla-' 
jąoem wykonaniu wyroków w redakcyi ko­
misyi.

K onferencja  słowiańska.
Petersburg. — Podczas dyskusji nad 

zjazdom słowiańskim w Sofii polscy, nale- 
':\cy do wykonawczego komitetu zjazdu pro 

skiego, oznajmili, że, wobec nieporozumień, 
jakie zaszły od czasu zjazdu praskiego mię­
dzy jego uczestnikami na tle urzeczywistnie­
nia zasad zjazdu praskiego w stosunkach 
rosyjsko-polskich, zwołanie zjazdu w 1910 
roku jest nie na czasie. Członkowie komite­
tu — bułgarzy oponowali przeciw odroczeniu 
zjazdu.

W motywach swych powoływali się na 
to. żo zwołanie zjazdu w Sofii w lecie 1910 
roku postanowiono było na posiedzeniach 
komitetu wykonawczego, obradującego w Pe­
tersburgu w maju 1909 rogu. Bułgarya 
przygotowała wszystko na przyjęcie gości, 
odroczenie więc zjazdu byłoby gorzkiem roz­
czarowaniem dla narodu bułgarskiego i z pe­
wnością zaszkodziłoby popularności idei jed­
ności słowiańskiej.

Komitet wykonawczy uznaje doniosłość 
przyczyn, które skłaniają' polaków do obsta­
wania przy odroczeniu zjazdu, pomimo to 
jednak doszedł do przekonania, że zjazdu od­
łożyć niepodobna.

Członkowie komitetu-polacy: Dmowski, 
Straszewicz i hr. Olizar złożyli piśmienną 
deklaracyę, którą dołączono do protokółu. 
W deklaracyi tej wyrażają gotowość przy­
s t ą p i ł a  do pracy nad określeniem konkret­
nych rezullBlów, wypływających z zasad 
neosłowiańskieb.

Członkowie polaoy są przekonani, że 
solidarność słowiańska, przejawiająca się na 
zewnątrz w zjazdach neosłowiańskieb, tylko 
wtedy może przynieść pożytek sp-awie sło­
wiańskiej, jeżeli oprze się na jasnym i wy­
raźnie określonym programie. Dlatego uwa­
żają oni, że nie mogą brać udziału w naj­
bliższych zjazdach doby obecnej, kiedy bar­
dzo wiele najważniejszych spraw życia sło­
wiańskiego nie zostało k s łcy ę ie  określo­
nych.

P e te r s b u rg —Wykonawczy komitet zja­
zdu praskiego w dniu 22—31 styczn a, 1 i 2 
lutego naradzał się w Petersbnrgu nad 
kwestyami, będącemi w związku z urządze­
niem podczas lata w Sofii przygotowawcze­
go zjazdu rzeczników idei kulturalnego j e ­
dnoczenia się wszystkich narodów słowiań­
skich. Komitet uchwald: 1) zwołać drugi 
przygotowawczy zjazd delegatów słowiań­
skich w Sofii dnia 24 czerwca 1910 roku, 
przyezem odnośne zlecenia wydał członkom 
komitetu każdej narodowości. 2) wydzielić 
z łona komitetu wykonawczego specjalną 
komisyę, złożoną- z przedstawicieli narodu 
rosyjskiego i polskiego dla wyszukania spo­
sobów zażegnania nieporozumień rosyjsko- 
polskich.

PbtcrBburjj.—-W klubie działaczy spo­
łecznych odbył się obiad na cześć gości sło­
w eńskich. Kramarz wygłosił mowę, w któ­
rej wyraził ubolewanie z powodu panujące) 
różnicy zdań i nadzieję, że neoslawizm bę­
dzie się rozwijał. W tymże sensie wypowie­
dzieli się Ludskannw i Chomiskow. (J g. 10 
m. 40 wieczorem Kramarz wyjechał.

Odesa.—Zostało stwierdzone, że wybuch 
w sklepie sprzętów kościelnych nastąpił 
wskutek eksplozyl pocisku wybuchowego, 
przyniesionego przez niewiadomą osobę. Stra­
ty wynoszą do 70 tys. rb.

Petersburg .— Najjaśniejsza Pani Cesw 
rzowa Maryn Teodorówna i W ieki Książę 
Michał Aleksandrowicz rrzyjmowali dn. 2-go 
lutego emira budiurskiego w pałacu Anicz- 
kowskim, Emir złożył pcdaiunki, w tej 
liczbie 4 konie.

Petersburg. — Komisya regulaminowa 
rozpatrzyła opinię senatu rządzącego doty­
czącą odmowy opublikowania regulaminu. 
T n y  paragrafy zostały zmienione według 
w skazów k senatu, inne pozostawiono w 
pierwotnej redakcyi.

Tyflis.— W powiecie ozurgeckim pod 
czas strzelaniny jaka wywiązała się między 
strażnikami i rozbójnikami, poległ starszy 
strażnik. Rozbójnicy zbiegli.

rotersburg.—(Telegram urzędowy). Wy 
dany został Najwyższy reskrypt na imię 
emira bucharskiego.

Petersburg — Dn. 30 stycznia odbyło się 
pod przewodnictwem Wielkiego Księcia Ale 
ksandra Michałowicza walne zgromadzenie 
komitetu, którego zadaniem-je st wzmocnię 
nie floty wojennej Rosyi wr drodze zbierani; 
n* ten cel ofiar dobrowolnych. Zgromadzę 
nie to zostało zwołane w celu rozstrzygnię 
oia kweśtyi, jak mają być zużytkowane fun­
dusze, którymi rozporządza komitet, wielki 
Książę wygłosił mowę o flocie wojennej 
Po debatach zgromadzenie postanowiło użyć 
posiadane 900,000 rb. na utworzenie flo*ty 
powietrznej.

Moskwa. — W lokalu komisyi towarzy­
stwa turystów zaaresztowano kilku socyal 
demokratów. Znaleziono literaturę nielegal­
ną i korespondencję.

Odesa. — Speeyalna komisya do spraw 
miejskich wypowiedziała się za skasowaniem 
rezolucji rady miejskiej, poświadczającej 
zasługi Tołmacwwa, jako naczelnika miasta. 
Zdaniem komisyi, podobne poświadczenia 
przechodzą kompetencyę rady miejskiej.

Petersburg. — Pomocnik zarządzającego 
wydziałem ziemskim przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, Stefanowicz, miano­
wany został pomocnikiem głównozarządzają- 
c,fgo departamentem instytucyi Cesarzowej 
Maryi.

Petersburg. — Emir buebarski w imie­
niu bucharskiego następcy tronu ofiarował
15,000 rb. na budowę meczetu w Petersbur­
gu i od siebie 5,000 rb. na biednych miasta 
Petersburga.

Petersburg. — Do Dumy wniesiony zo­
stał projekt prawa o wprowadzeniu urzędu 
inspeKtorow więzień w guberniach: astra­
chańskiej, besarabskiej, witebskiej, woło- 
gudzkiej, wołyńskiej, mohylowskiej, niżego- 
rodzkiej, podolskiej, taurydzkiej 1 tambow- 
skiej.

Petersburg. — Przybył książę Henryk 
Pruski z małżonką. Dostojnych gości spo­
tykali na dworcu książęta Walii.

Fetersburg . — Gdy Najjaśniejszy Pan 
przyjmował dn. 1-go lutego emira buchar­
skiego, raczył wręczyć własnoręcznie emiro­
wi znak jubileusznwy z okazyi 25-lecia rzą­
dów, osypany brylantami. Dn. 2 go lutego 
odwiedził emira prezes rady ministrów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­
stosowało okólnia do gubernatorów, naczel­
ników okręgów i naczelników miasta, 
w którym zsleca udzielać pozwolenia na za­
ciąganie pożyczek na potrzeby miejscowe, 
jedynie pod warunkiem, że materyały do 
wykonywania robót będą wytworem prz ray- 
slu rosyjskiego. Jedynie w wyjątkowych 
wypadkach obstalunki mogą być robione 
zagranicą za każdorazc.wem pozwoleniom 
specyalnem m inistra spraw wr wnętr*nyćh, 
ndzielanem po porozumieniu z ministrem 
handlu.

Nowoczerkask. — W okręgu donieckim 
odkryto organizacyę fałszerzy pieniędzy, Na 
stacyi „Mil t o w o “ aresztowano właściciela 
piwiarni, u którego znaleziono około 100 
fałszywych rubli.

iampoi. — Na Dniestrze ruszył lód. 
Petersburg. — Reskryptem Najwyższym 

rozkazano finlandzkiemu genenł-gubernato- 
rową aby otworzył w imieaiu Najjaśniejsze­
go Pana sejm finlandzai, zwołany na d. 16 
lutego.

Berlin.—Po mityngu protestu przeciwko 
pruskiej ordyna^yi wyborczej, kilkaset esób 
urządziło dn. 3 lutego koło północy pochód 
demonstracyjny i skierowało s ę ku pałaco­
wi kanclerza państwowego. Silny oddział 
policyi odparł tłum.

Paryż. — Minister marynarki otrzymał 
wiadom' ść z Senegambii, żo dn. 22 grudnia 
w Kongo francuskiem, w pobliżu Abesze, od­
dział francuski wpadł w zasadzkę, urządzo­
ną przez sułtana masalskiego, przyczrm po­
niósł znaczne straty.

Ateny. — Powrócił kreteńczyk Wenize- 
los.

Paryż.—Ambasador Nelidow, w,.kutek 
pogorszenia stanu zdrowia, przeniesiony zo 
stał do lecznicy prywatnej, gdcie dokonano 
mu operacyi. Stan jego zdrowia jest za­
dawalający.

Ciuęladela (na wyspie Minora). — Tor­
pedowce francuskie wyłowiły 40 trupów 
osób, które zginęły na parostatku „Generał 
C h an s .y \

Tryest. — Otwarty został nowy pert 
imienia cesarza Franciszka Józefa.

San Diego (Kalifornia).—Na kontrtorpe- 
dowcu amerykańskim „Hopkins* miał miej­
sce wybuch. 7 osób ranionych.

Potenza. — O g. 4-ej dało się uczuć 
trzęsienie, które nie wyrządziło żadnej szkody.

Hamburg. — Podczas mgły na morzu 
Północnem parostatek angielski zetknął się 
ze statkiem rybackim, króry poszedł na dno.

Wiedeń. — Zachorował poważnie bur­
mistrz Lueger. Zrobioro operacyę.

Konstantynopol.—Otrzymano z portów 
zawiadomienie telegraficzne, że szeik kowei- 
cki w Arabii powstanie przeciwko turkom. 
Przyłączyło się d |  niego kilka plemion z wy­
brzeża zatoki Perskiej.

Berlin.— Do „Deutsche KabelgrammGe 
selschaft" telegrafują z Kantonu: „Bunto­
wnicy zniszczyli materyały dla budowy ko 
szar i zabili konia, a następnie zbiegli pu 
strzelaninie, pozostawiając na placu boju 300 
zabitych.

Londyn:- Według inform acji agencyi 
Reutera, vice-król Kantonu (świadczył, że 
nie może ręczyć za bezpieczeństwo cudzo­
ziemców w obrębie rejonu, objętego przez 
bunt. Misyonarzo i urzędnicy kolei „Kanion 
Kanlun* schronili się do zagranicznego sett 
lementu.

Wenacya. — Dn. 10 kwietnia odbędzie 
się z udziałem Rosyi dziewiąta międzynaro­
dowa wystawa artystyczna.

Saloniki.—Skazany na śmierć wojewoda 
Dinko, wysiany został do Seresu, gdzie wi 
docznle ma być stracony.

Teheran.—Zilli sułtan pogodził się z rzą 
dem i, dopłaciwszy 130 tys. tumanów do 70

tys., które zapłicił pierwszemu medżylisowi, 
może powrócić do Persyi.

Dn. 2 go lutego rosyjski i angielski 
przedstawiciele doręczyli, notę o zgodzie Ro­
s j i  i Anglii na pożyczenie Persyi pieniędzy 
na określonych warunkach.

Londyn.—Donoszą urzędownie o nastę­
pujących mianowanmch: Ctmrcbil! miano­
wany został ministrem spr. wewrn, Bugston— 
ministrem handlu, Herbert Samuel—poczt, 
Peasu—kanclerzem księstwa Lankaster^kie- 
go, Cfilibank—parlamentarnym sekretarzem 
?karbu.

Konstantynopol. Ambasadorowie państw 
opiekuńczych zakomunikowali ministrowi 
spr. zagr. treść deklaracji konsulów tych 
mc.car tw, wystosowanej do kretońskiego ko 
mitetu wykonawczego, o niedopuszczeniu 
ludności Krety do udziału w wyborach pra­
wodawczych na Krecie. W deklaracyi tej 
wskazano, że jeśli ludność pomimo tego bę­
dzie dążyć do udziału w takowych, to mo­
carstwa opiekuńczo przedsięwezmą środki, 
by temu przeszkodzić. Komunikat ten wy­
warł wpływ uspokajający na rzad turecki.

Konstantynopol —Izba przyjęła bez dys­
kusyi prawo o wyasygnowaniu 5 mil. fun­
tów na wy konanie w ciągu 10-tiu lat pro­
gramu budowy statków.

Paryż. — Zamiast senatorów Gerwais i 
Aizas’a i posła W gury, do Petersburga ja­
dą senator Gn.sjean, ezlorek lewego odłamu 
grupy demokratycznej, i poseł Larąuier, re­
publikanin.

Rzym.—W izbic p.słów na interpelację 
w sprawie obrony interesów włoskich w 
Trypolisie, wobec syluacyi, zajętej pr^ez nie­
które państwa europejskie, minister spraw 
zagr. wyjaśnił, że prowincje tureckie Afry­
ki Północnej mają dia Włoch wielkie zna­
czenie, w celu podtrzymania równowagi na 
morzu Śródzieronem. Dlatego podstawą po 
lityki Włoch je st zabezpieczenie w Afryce 
nietykalności Turcyi, którą według słów 
m inistra oprócz traktatu  broni jeszcze nowy 
ustrój Turcyi, który nie zniesie traktatów, 
skierowanych przeciwko jej posiadłościom 
afrykańskim.

Berlin.— Komisya sejmu pruskiego od­
rzuciła 15 głosami przeciw 11 wniosek o 
równem dla wszystkich prawie wyborczem. 
Minister spraw wewnętrznych energicznie 
ropierał wniosek kanclerza o tajności, pomi 
mo to jednak komisya przyjęła ją  piętnastu 
głosami przeciw trzynastu głosom konser­
watystów.

L o n d y n — Nastąpiło otwarcie parlamen­
tu. Lowther jednogłośnie wybrany został 
na speakera. Jutro izba otrzyma zawiać o 
mienie o zatwierdzeniu wyboru Lowthera 
przez króla. Większa część tygodnia upły­
nie na przyjmowaniu przysięgi od posłów. 
Mowa tronowa będzie odczytana d. 8 lute 
go. Sekretarz stanu do spraw wewnętrz­
nych, Gladstone, otrzymał godność para.

Tokio. — Zabójca księcia Ito skazany 
został na mocy wyroku sądowego w Port- 
Arturze na karę śmierci, jego wspólników 
skazano'do robót ciężkich.

Z Dalniego przybyła nowa partya, skła­
dająca się z 400 przesiedleńców rosyjskich, 
stórzy .m ają się udać na v yspy ,bywpj^k;ę 

Budapeszt — Organizacyjny komitet' 
stronnictwa rcądowego wydał odezwę do 
narodu, w której oznajmia, że utracił wszel­
ką rac-yę podział na przeciwników i zwolen­
ników ugody austro-węgierskiej z 67 roku, 
jouieważ stronnictwo niepodległości jest 
wzeciwne ugodzie. Stronnictwo to, uzy­
skawszy większość i osiągnąwszy władzę, 
zmuszone jest uznać dualizm austro-węgier- 
ski. Olezwa proponuje zorganizować nowe 
stronnictwo, które zaprowadzi harmonię mię­
dzy koroną a narodem i zajmie się twórczą 
nacą. O.tezwę tę podpisali ministrowie 

inni wybitni działacze.
Budapeszt —Po przemowie Andrassy’ego 

stronnictwo konstytucyjne postanowiło* roz­
wiązać s :ę.

Paryż. — Goście francuscy, pożegnaw­
szy się z odprowadzającymi ich na dworzec 
irzedstawicielami prasy rosyjskiej—wyjechali 
do Petersburga.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym.—Izba posłów. Poseł Gnlly zwró­

cił się do rządu z interpela yą w kwesty i 
rreteńskiej. Mifimer spr. z<fgr. wskazał, że 
interweneya mocarstw zagranicznych nłe 
jozostała bez wpływu. Rząd grecki zawia­
domił mocarstwa i rząd turecai, że zwoła­
nie zgromadzenia narodowego raa na celu 
logodzenie polityki wewnętrznej i zewnętrz­
nej; wskutek tego sytuacja straciła swój 
ostry charakter. „Zajęte przez nas stano­
wisko, powiedział minister, określone zosta
0 w zgodny sposób, po porozumieniu z 

Francyą, 'Anglią i Rosyą. Austrya i Niem­
cy trzymały się na uboczu ocl tych roko­
wań, jakkolwiek i te mocarstwa żywiły też 
same uczucia. Podtrzymanie pokoju mię­
dzynarodowego powinno być osiągnięte je­
dynie zapomocą utrzymania istniejącej sy­
tu ac ji na Blizklm Wschodzie. Kroki, mają­
ce na celu ugruntowanie tej sytuacji, po­
winny znaleźć poparcie u naszej dyploma­
cji. My zaś będziemy przeciwdziałać wszei 
kim usiłowaniom do zmiany sytuaeyi, nie 
zależnie od koncertu mocarstw*. Na zakoń 
czenie minister wyraził przekonanie, że po­
stępowanie Włoch oddaje usługi pokojowi
1 cywilizacyi. (Uznanie).
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(Te’egram specjalny).

Jelec.—Pszenica girka 1 rb. 1.3 kop., żyto 84 kop., 
owies isrgowy 54 kop., folwarczny 69 kop.

Llbawa.—Żyto 1 rb. 01—1 rb. 02 kop., owios 
biały 777- knn,—7s kop., czarny 81 kop.

Moskwa.—Pszenica w nat. 128/133 zoł. 1 rb. 20— 
1 rb. 25 kop.; żyto w nat. 1201123 zoł. 9 4 -9 6  .top.; 
mąka 1 rb. tS —1 rb. 10 kop; owies młynkówauy 92194 
zoł. 73—74 kop.; kasza 1 !b. 32 kop., siemię słoneczni­
kowa 2  rb. 1 0  kop.

Warszawa. — Pszenica 1 rb. 24—1 rb. 26 kop.; 
żyto 85—87 kop; owies 78—83 kop.

Berlin — Pszenica 225 mar. i 2251 4  mar.; żyto 
17174 mar. i 17JJ/, mar.; owies 1011/, mar. i 166*, m»r.; 
jęczmień ros.-dcn. 131—135 marek.

O dpow iedzi R e d a k c y i .

K ółko  prenum eratorów  z  p row incyi. W  cdpo- 
wicdzi. na list Pai ów prosimy o rodanie nazwisk.

ir-wt/ F r. D u szy ń sk i ir W in n ic y . Trzeciaków 
.iest dozo; nie wiemy o sogo panu chudzi i prosimy pj- 
dać imię-

W -ny S t .  R a ko w sk i w  Denhofówce. Adres 
. Tołsioja: «,uh. Tulska, Jasna Polana.

Ig n a c y  Ż u ko w sk i te Iw anku tckach . 
Adres p. L. Junsowskiego: Ki.iów, "rorezna 13.

11-w/ G ołębiow ski w O sm olicach. Adres biura 
pośrednictwa przy Związku ofieyalistów: Kreszczatyk 
Nr. 42.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych). 

Wlgczmm posiedzenie Bumy c? (Mir 3
lutego.

G IE Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E .
—0:0—

Doia 3-go lntego 1910 r.
Berlin. \Vvpłj_ty na Petersburg . . J16.85

Kurs wekslowy ua Petersburg na 8  dni —• 
4 7 2°'„ pożyczka 1905 r. . . 93.90
4% renta państwowa 1894 r. . 91.10
łtusyj. hil. kredyt. 100 rab. . 216.75 
Dyskonto prywatno .~

Usposobienie spokojno.
Paryż. Wypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . . .
Cena nsjwyższa . . . .
4% rema państwowa 1891 r.
*7 2 % pożyczka 1909 r.
5% pożyczka rosyjska 19C6 r. . 
Dyskonto prywatno 

Usposobienie mocne.
Londyn. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. .

4 7 / 1 , pożyczka rosyjska 1 9 »  r. 
Amsterdam 5'' „ pożyczka rosyjska 19CG r.

u ,T /o „ ,, 1359 r.
Wiedeń. 5".„ „ „ 1 * 6  r.

2%

26600
268.00

95.65 
105.05 
2 7 .0° «

Petersburg. — Na posiedzeniu wieczor- 
uem przewodniczy Ózydtoicskij. Wniesiona 
zostaje interpelacja, podpisana przez 49 po­
słów, w sprawie niezgodnego z prawem po­
stępowania gubernatora wojennego prowin­
c ji nadanurskiej. Postawiony zostaje wnio­
sek, aby interpelację uzrać za nagłą. Wnio­
sek ten poparty zostaje przez Czilikina i 
Lerche, który wskazuje, iż prawdziwość kwe- 
styl postępowania gubernatora nie podlega 
wątpliwości, gdyż otrzymano telegram po­
twierdzający od prezydenta miasta Błago* 
wieszczeńska i od miejscowego komitetu 
giełdowego. Większością całej Dumy prze­
ciw Timoszkinowi uznano interpelację za 
nagłą.

Dyrektor departamentu policyi oświad­
cza, iż o rozporządzeniu gubernatora rząd 
otrzymał informacye w dn, 30 stycznia; w 
sprawie tej natychmiast zainterpelowanu ge­
nerał - gubernatora nadamurskiego, który 
odpowiedział 2-go, lutego iż rozporządzenie 
gubernatora, jako niezgodne z prawem, 
Zustelo skasowane. Duma jednogłośnie wy­
powiedziała się za rozpatrywaniem natych­
miastowym wyjaśnień rządu.

Lerche, wskazawszy na przejawioną 
Drzez rząd energię, proponuje następującą 
formułę przejścia: „Uznając wyjaśnienia mi­
nistra spraw wewnętrznych za wystarczają­
ce, Duma przechodzi do porządku Jzienne- 

1*.' Formuła zostaje przyjęta jednogłośnie. 
W dalszym ciągu rozpraw Jaroński, 

broniąc interpela'*yi w sprawie kościoła w 
Opolu, między innemi wspomina, iż w 1893 
roku zamknięty został kościół w Kołodnie 
na Wołyniu, lir. Grocholski zwrócił się 
wtedy w tej sprawie do komitetu mini­
strów, który zgodził się wraz z Pobiedono- 
scewem na zwrot kościoła katolikom wobec 
tego, iż ludność wyznania prawosławnego 
nie potrzebuje jeszcze cerkwi. Opolanie 
mniemali, iż jeśli coś możliwem było za 
czasów Pobiedonoscewa, to mużliwem jest 
i obecnie.

Ep. Eulogiusz szczegółowo omawia 
dawne i obecne prześladowania rosyan w 
Chełmszczyźnie. Opowiada o mityngach 
i zaburzeniach w 1905 r., kiedy śpiewano 
w świątyniach pieśni rewolucyjne. Dalej 
mówca stara się udowodnić, iż ośrodkiem 
agitacji w sprawie opolskiej je s t Kolo Pol­
skie. Kiedy rząd proponował opolanom
18,000 rb. na budowę kościoła, wówczas 
z Petersburga doradzono im, aby niezga- 
dzać S'ę na tę propozycję. Obecnie mówi 
się dużo o porozumieniu polsko rosyjskiem; 
rosyanie zwracają się do polaków z otwar- 
temi ramionami, polaey zachowują dwulico­
wość. Na zakończeń e mówca zwraca się 
do polaków z wezwaniem: „Bracia polaoy, 
jeżeli uznajecie wartość polsko-rosyjskiego 
porozumienia, to odrzućcie dwulicowość. Na­
ród rosyjski oszukać się nie pozwoli*. Po za­
braniu głosu przez Pawłowicza, większość 
posłów opuszcza salę posiedzeń. Następnie 
posiedzenie zamknięto.

]04’ t
!*sys
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H U H  —^ nu. ■    w H ■ Funduklejowska H  17. Olbrzymi wybór wytwornych podarków z krainyMagazyn Japoński bambusowe,••*— .
Nailenezy na całym świecm -y n a la zc k  znakom, ciu-mika Kosuga-San w Ti kio: P E R F U l t i Y  i M Y D Ł O  „ G U R A N N A  P t f  J “  z lapoń

Wind

Kukurydza Ameryk. „Dakota

Le k a rze  całego św iata zalecają stale
P rz y je m n y }  ł a ­
g o d n y , s k u t e c z ­

ny.

            „......... .................................... ............ ........................................................................ „ „ „  „ u u n H i i n n  o n  j -  L japońskich prawdziwych żywych kwiatów Parawany z czterech ścianek od 4-ch rb. Obrazy,
atbumy, fil|pianki do herbaty, wazy, stoły, szkatułki, pudelka drewniane i lakierowane, ramki, dywany, wactdarze, latarnie, tace, lulki, gry, zabawki, owady ruszające się, łamigłówki, pokoiki japon., upiększ, na choinki i w. in, przed.

Rosyjskie T wo Elektryczne
P r z e d s t a w i c i e l e !

BllIRO t e c h n i c z n i ;

inż. X .  £ . urn] i S . ] .  jfikiwison
Własna fabryka przyrządów elektrycznych, wind oraz warsztajf* mechaniczne 

Zajmujemy się specjalnie  budową 16310
pasażerskich Miiow.a:yezny di: pasażerskich 
z rocznym reguł .o-ro ;o" .vov.e elektrycz­
no; towarowe rę zn..; z w yefcęine do drzewa;
małe do podaw ana pełtuisKów; spccyalnc 
i tra i portery dla papierów i innych spe­

cjalnych celów.
Przyjmujemy wszelkie obstalunki na siatki oraz różne roboty, żelazne i m ecta-

r:icz- F o n ł n r 1 K r e z z a t y k  10, C o h r u l / o i  Nowo Żylańska 9,
nu. K d l l lU l i  *.e!cf,n * 16. r u U l j % u .  lcN f n 1*222.

P o  o b j a ś n i e n i a  p r o s z ę  z w r a c a ć  s ię  d o  b i u r a  o d  g. 10 —  5.

a także przyjmują się obstalunki 
na najrozmaitsze meble po couach 

niezwykle nizkich. 
P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s ię .

Funduklejowska 17 obok hotelu >Franęotsc

Id e a ln y  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a ­
j ą c y  d la  d o r o ­
s ły c h  i d z ie c i

C e n a  p u d e łk a  63 k o p .  Dostać mofena we wszystkich aptekach. D r. Bayer ós Tarsa, Budapeszt. lCOll 
U W A G A ! !  O r y g i n a l n e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  s ę  n i e b i e s k ą  b a n d e r o l ą  * n a p is e m  r o s y j s k i m .

PŁJRGE N
F a b r y c z n e  s k ł a d y  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h

I-szy zbiór z oryginaluych nasion po 1 rh. 50 kop. loco stacya kolejowa
S P R Z E D A J E  162*27

m ajątek Pohoryla

L i p k o w 3 k i
ł  Poczta T E R N Ó W K A  gub. podolskiej, i  

KTO GHCE m m m  i DOBRĄ POLSKĄ KSIĄŻKĘ
niech zaprenumeruje

■ w*t w m mmm m

52 tom y roczn ie
Cena pojedynczego tomu 40 kop. w  pre­

numeracie 191 i kop.
Eihboteka dzieł wyborowych wydaje utwory: histeryczne, beletrystyczne, po­

dróże i pamiętniki.

P r e m i u m  b e z p ł a t n e .
Każdy kto wni-sT b e z p o ś r e d n i o  do administracji sBibl. Dz. Wyb.t  

w Warszawie, ul. Sienna ^M roczną  opłatę z góry za 1010 r. otrzyma fu- 
paiiiiu z a  d a r m o  o s ie m  k s i ą ż e k  według własnego wyheru z katalogu, 
k ry na zadanie rozsyła >ię ! <*«fiatnie.

Opłacs jąey z góry prenume-atę za I jsółr , otrzymają prawo do wyboru 
c z t e r e c h  ł - tąz ik :  t.j i; v p**< luii er; tę za i a \  kwa-ta. d w ó c h  książek 
z a  d a r m o .

Dotychczas wyszły:
K. T e t m a j e r .  Zatrpcęni". R im n s  2 t-:ny.
L .  J e n i k e .  Ze wspomnień z 1*63 roku. Pamiętniki 2 tomy.
W. K o s i a k i e w i c z .  Je j  chłopcy. Ih wi-śó. 2 tomy.

W dalszym ciągu wyjdą utwory:
E. Orzeszkowej, T T. Jeża, Maryi Rodziewiczówny, Teodora Jeske-Choiń- 

skiego, T. Osady, Cecylii Walewskiej, Z. Michałowskiego, Oryi Jelskiej.
P a m i ę t n i k i !  Ochockiego. Generała Dembińskiego, Pelagii J a rcs łE  Dą­

browskiej,  Aleksandra  Smacznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła,  D-ra St. 
Tarczyńskiego. Dzieje elektryczności,  Ciepło w życiu i nauce I H.storya pojęć 
naszych o materyi.  Również zos taną  wydane zarysy historyi l i te ra tu ry  polskiej. 
francuskiej, niemieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskie j .

W A R U N K I  R P E N U M E R A T Y :  
w  W a r s z a w i e :  Z  p r z e s y ł k ą  j p o c z t o w ą i

i i  nie (52 toiny) b. 1 A — Tłocznie (52 ir-my) rb. 13.—
P.-łrocznie (2(i Rnuów) „ 5.— Półrocze n- (26 'omów) „ 5.—
Kwartalnie (l ' t  Kunów) „ i1. >0 Kwaiiala ic  t iśt tom-w) „ ;i

D O P Ł A T A  Z A  O P R A W Ę :
Rocznie (52 tomy)

Jr  JLv U  Jr
Bezakowska 3J, kijów, w pobliżu dworca kolejowego. 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O !
Sicwników prtstych i kombinowłuych z fabr. Er. Molichara. 
Sieczkarni niczagrażającycb ni-, bezpieczen lwem z fabryki 

zagrań.. Francha
Żniwiarek ameryk; ński. li udoskonalonych «Piano». 
Sicwników do s Getry ręcznych i konnych fabr. Kebl. 
Pługów Kultywatorów, 'Br n, Rozorywaczy. Kieratów. 
Mlocarń, Wialni,  Żmijek, W ag z pierwszorzędnych fabryk 

krajowjch i zagranicznych po cenach niewygórowany! h.
Seperr tory  szwidzkie cDomo i Feniks*. S lniki naftowe. 
P ra  y du siana i sł my.
Cenniki wysyła niezwłocznie na żądanie. 16317

Br. ZARĘBSCY
w  K i j o w i  •, K r e s z c z a t y k  22

Główna reprezentacya fabryk

E J . i F . m m i -
Przyjmują 16)10

całkowite urządzenie i przebudową młynów walcowych

siwy lat 7, wzro­
stu 4 /j worszka 
stada P. L Abra 
mowicza.

kasztanowaty lat 15, wzrostu 2 worsz- 
ki, stada P . A. Sadowskiego; oba

1 !  I B M
sprzodają snj w Borszczówce, gunornin 
podolska, | owiał płeskirowski, sta- ya 
kniei Wojtowco (linia Zrcierzynka— 
Woloczyska); poczta i telegraf Sa'anówj 
adresować do Zarządu majątku. 16475

. W yP O B  P O T rR U S . T -W A  H A n o fU  T O W N R . APTEC.Z

MCwy Tuoowrjy SRODc.it do pramIa  BitLizry '

UROKSLS
BEZ ^ A F f iA !

BEZ PIPRKU !?!
^ P oT,t :; b e z  ś o o y  r*i

16515

Ceny na wszyst. fcw. niższe niż na wszyst, wyprzedaż.
w sukicnntm i b ian atnym magazynie

W. SUMIEC N. LUSIN i S-ka

Z a  2 r u b .  M a r y n a r k a .
Za taką niebywało nizką cenę wysyłani 
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną i ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie roku. Również wy­
syłam gotowe spodn;e uszyte z trwałej 
modnej materyi tylko za 2 rb. Prze­
syłka marynarki albo spodni 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-ch .ub więcej przed­
miotów przesyłka na mój rachunek. 
Wysyłam za zaliczeń'cm, pocztą bez 
zadatku z gw arancją .  Jeżeli sic nie 
podoba przyjmuję z’ powrotem. Zamó- 
vienia proszę adresować: fabryk. Z. G- 

Rosentbai.  ŁOdź Nr 216. 16225

L zarud iwej obory folwark D o b r ó w  
do sprzedania

MŁODE BUHAJE
rasy czysto-szwa.icarskicj po krowach 
i buhajach Impoi kiwanych. Adres: 
pnczla Stopnica Riolec. gub,, Karolina 
\lavzel. 16170

1
Kreszczatyk, d. Szlachty N r 16 — 2. 16260

Pól rocznie (26 tomów) 
Kwartalnie. (13 tom-tw)

, 3.r-
1.50

16415

Katalogi dotychczasowych w y d a w n e tw  wysyła się bezpłatnie.

A D R E S :  Redaktor: Zdzisław Dębicki. -
Warszawa, Sienna 2. Wydawca: Kazimiera Gadomska.

Dom Przemysłowo-Handlowy

i b a ł  l u l i  w
K r c s z c z a t i k  Np 5. 11341-35

Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «F.mbu Kijów».
Poleca:

R o b o t y  i z o l a c y j n e  z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 
ryt, KieMclgur). L a m p y  ż a r o w o - n a f t o w e  , L i p a “.

P o s a d z k ę  t e r a k o t o w ą  «Mary.vil>. C e g łę  o g n i o t r w a ł ą  cMarywil» 
wv^oh. wytrzymałości 

P o s a d z k ę  d ę b o w ą  masywną «Tajkury». D a c h ó w k ę  m a r s y l s k ą  ory- 
ginaSeą.

E l a c l i e  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną, 
b l a c h ę  f a l i s t ą  i k 'nstruk<;e  le-jże.
M a t e r y a ł y  b u d o w l a n e .  P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n ie  r o b ó t .  

K o s z t o r y s y ,  a l b u m y ,  p r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

W  MAGAZYNIE  
Czesko-Rosyjskiej fabryki wyrobów tryko­

towych i pończoszniczych 16469

G. W. ANDRLE „ J S i L .
S p r ze d a z  resztek.,  pozost. od sezonu ubiegłego, po cen ach  bardzo n izkich .
Towary /agranic/.no: pończochy damskie, skarpetki,  ponczochy.^dzi^c nne, ko­
szulki cieple, spódnice, szarfy, buciki dziecinne. 1 iuzki, kalesony, kapturki, spód­
niczki alp-gowo i t. p. za pół ceny. Dziecinne ciepłe ubranka. Ceny su łe .

ziemski

Przytułek dia położnic
akuszerki 15577

M. J. Dmitrijewej-LInczewskiej
pod nadzorem k 'kar;a-;peoya'isty . Przyj­
muje sekret, położnice w każdym cza­
sie. Maryjsko-Błagowieszczeńska Ns 44

Na d ł u ż s z y  c z a s  p I zebny duży 
słoneczny ' iepły puk. z cńłodz. u 

trzym. przy intul. poi. rodz. dla mtod. 
osoby z 2-giem d/.icei z tow.-rzyęt.wa. 
W  okolicy Wssylkowstu.i  i Be.^arałiki. 
Oferty w biurze 1 gł. >Ri kl ma dla M. 
R. K. 10191

H A F T Y
najlepsze ty ikr w pracowni

A- Fiodorowa. f e r & A ® .
nie sukien, ubrań zwicrzchnicp mebli 
i portyer. Plisowanie, g frowtnie i 
dekaty/owanie Sukna Żarn cjs -.owym 
obstalunki wykonują się według > ur- 
nali. 16162

950 dz. *w gub. kijowskiej, radomyślsk. pow. s p r z e d a ję .  
Może nabyć p o lak . Oferty do kant. hot. „Palais-R^yale* (na 

Besarabce w Kijowie) pod lit. A. Ł . 10509

2-a ^rtel jubilerów Stołecznych

P r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  n a  b r y l a n t o w e ,  z ł o t e  i s r e ­
b r n e  w y r o b y :  o r a z  n a j r o z m a i t s z e  p o d a r k i  ju b i~  
l e u s z o w e .  Wielki wybór g- towy h wyrobów jubilerskich. 
Kij- w, k re sze 'a ty k  A? ‘27 w podwórzu, tam gdzie teatr  Sztri mci a.

0 1

cvi
-St

cars.

H e rb a tą najrozmaitszych
in s z y c h  firm,

K r e s z c z a t y k  4 8 ,
obok magazynu Singera, 

poleca
—  _ _ _ świeżo paloną, która mo- 

■ w M w r  K f  i 0 hyc mielona w obce

Kakao i Czekoladę
Każdy kapujący korzysta z. 15" raba* u gotówką lub 20p * o warem. P r z y  m a  
g a z y n i e  w a r s z t a t  d o  w y r o b u  m e b l i  i p a r a w a n ó w  b a m b u s o w y c h  

F i r m a  f i l i i  n ie  p o s i a d a .  13540

144:6

S .  P .  i s t o m i n e j

MAGAZYN FUTER

/ A . J .  T O J B  J\
Mikolajowska 4 Firma egzystuje 

ea 1SK > r. j  Mikolajowska 4

Futra
T c h ó r z e ,  w i e w i ó r k i ,  l i s y ,  k a n g u r y .

KSF* tjpccyalnic dla d im  futra 1 r z e z y  
futrzane na wierzch włosom, zagraniczne

K a r a k u ł y ,
r o z m a i t e

G o r ż e t y
w  o g r o m n y m  w y b o r z e .

Dla spełnienia obstalunków bez zarzutu — 
.prowadzony spe^yaluy krojczy z Wiednia.

R U R Y
nTedziane i mosiężne, angielskie

fabryki

Allen Everitt & Sons w Eirairtianić
polecają:

Krzysztof Bnin & Syn

co

C r g a n i z a c y e  kontroli i rachunko­
wości n o w y m  s y s t e m e m  uprosz­
czonym. R e w i z y a  i stałe piowadz0- 
nio rrchunków w mie4cio i na protyiri- 
ryi. S p o r z ą d z a n i e  rachunków rocz­
nych i bilansów. E k s p e r t y z a  bu- 
chalteryjna. C h l u b n e  o d e z w y .  
P i e r w i s z o r z ę d n o  r e f e r e n o y e .  
Program szczegółowy na żądanie od 
wrotną pocztą. 1I11B

2 K o s t y u m y  z a  5 r b .  25 k.
0.1 tan rozpowszocbnienia wysi Jamy za­
miast 12 rubli za 5 rb. 25 następujące 

, 2  kupony na kostyumy: 1) 41/, arsz. 
! na kompletny męsai kostjum francus- 
I kiego trykotu, nadzwyczaj trwałego,
] praktycznego w modne desenie, mate­
ryi t ełnianej. 2) 8 arsz. materyi »An- 
glojc na kompletną damską suknię, 
bardzo modooj, pięknej wełnianej m a­
teryi. Takio s-me kupony w lepszym 
gatunku wysyłamy za 5 rb. 75 kop. 
Przesyłka 55 kop. P rzy  zamówieniu 
2 lub więrel par kuponów yrzesyłka 
na nasz rachunek. Wysyłamy pocztą 

1 za zaliczeniem bez zadatku i z porę- 
czrniem. Jeżeli się nic podoba przyj­
mujemy z powrotem. Ząduma prn imy 
adresować: Ł ó d ź  do fabryki T -!* ta  

i > E c h O '.  16219

w  W a r s z a w i e ,  plac Teatralny

Skład towarów żelaznych, narzędzi, arty­
kułów rolniczych i naczyń kuchennych.

A d r e s  w  K i j o w i e  p o d c z a s  k o n t r a k i ó w i

K r e s z c z a t y k ,  G ra n d  H otel.

Wysyłam pccztą za zalif/^niom bez 
zadatku cały kupon materyi szewioto­
wej > T r y u m f «  4 1-. arsz. na komplet­

ny męsku

Kostyum za 2 rb. 75 kop.
Bez względu na nadzwyczajną svnją 
t a n i o *  matsfya  i T r y u m f i  wełnia­
na (me hawołipana) nie ró/.ni się n:- 
czem od naj epszych togo rodzaju ma- 
t«ryi, nadzwyczaj mocna, praktyczna i 
elegancka. Kolory: czarny, granatowy, 
brązowy fliwkowy. Przesyłka 55 kop. 
Przy zamówieniu 3-rh lub więcej ku 

ponów, przesyUa na mój raaliuia-k. 
Żądania jiroszę adrosować: Ł ó d ź  N r  

67 n . f a b r y k a n t  10S84

ZYGMUNT ROSENTAL.

K l i r h a r l t o  poszukuje miejsca 
i \ U U ] i u l  A d  posiada dobre świa­
dectw, i reliomendac., raachęć wyj. za 
grani ę Kościelna 8 (zap. stróża).

16517
P f t l n l f  29 lat, władąiący pclskim 
r U I C l i l  i ross. jęz. poszukuje miej. 
w kantorze, subjekta, pisarza w m ają t­
ku lub inn., ma długi-letnio świadec­
twa. Moskwa, Główna p czta [dla J .  
Kii. R. 165oL

O g r o d n i f c - p s z c z e l a r K
z W a -zawy, mający cblufcne św iade­
ctwa, wykwalifikowany wszccbSfRmiio 
wprowadzeniu egrodów owi mw., pai- 
ków, szkółek wkwia *'ar., warzyw, i l. d. 
poszukuje posody od dn. 1 lutego lub 
uarca. Adr-s:. p. Monaslyrzjska gub. 
kijowskiej, J . żu ław m k. 16518

Nauczka polka średnich lat, 
ukończ, inst., najiad. 

dosk. franc. i muz. p >z. miej. W.-ży- 
%in. 20 m. 27. 16500

S p r z e d a m  łanio ślubną wełn. sukn. 
zup. świoza, ładna z welonom, girl. i 
kwiat, Tan.sowska 21. Zap. gosnod. 
domu. Tam są pok. do wynaj. pojedyń.

10520

inini'r:ilue oraz
Zdawniej F.. Kra-5 
V sifckr i S-ka. )  

16383
Kijów,

burak, imarcb.pas. Kreszczatyk 29.
lasiona
Wysyłam pocztą za zaliczeniom bez za 
d-tku cały kupon nn teryi szewiotu 
cTryumf» 41/* «t*sz. na kompletny męski

K o s t y u m  za 2 rb. 75 kop.
Bez wzg.ędu na uiebyvrałą taniość ma­
teryi cTryumf* wełnianej tnie baweł­
nianej). nie różni się niftżem od nnjlep- 
-.zy- b ' , tego rodzaju materyi. K'>ion: 
czarny, granatowy, brązowy, t!iwkow\. 
Przesyłka 55 kcp. Również wysył m 
getowa, nszytą, nąmzw m a j  praktycz 
ną i ładną 16340

M arynarkę za 2 rb.
do noszenia w każdym sezonie roi u.

Przesyłka 35 kor

Za 2 rb. Spodnie
»y-yftfm golowe, uszyio 

z 'mocni*!, )iral tycznej m»- 
teryi. Przesyłka iŚ- kop.
Przy zamów u-uia 3<b lub 
więcej przedmiotów prze­
sył** na mój rai liunek.

Żądania adresować prr- 
simy: Ł ó r iż  Nr 67 n. fa­
bryk nt

Zygmunt Rosentaf.

Bona polka
tyk 58 m. 17.

poszukuje miej- 
sea. JŚreszcza-

lt'.j2p

Q  *7 U# U P T  L a  poszukuje ri-boty
O Ś W a i i ś A a  dziennie lub miesię­
cznie. Bnsejna 1 m. 3. 16525

IDarmo sztuczkę na kamizelkę!
w najlepszym g-tunku dodaję każdemu 
przy zamówieniu za 7 rb. 50 kop. 2 
kostyumów, 1 męskiego i 1 damskiego z 
. S z e w i o t u  B c  s t o r n  wełniana, nad­
zwyczaj trwała  i m dna materyu, sze- 
ruk. 2 arsz,.: 4 '/i arsz. na kompletny 
kostyum męski i 8 arsz. S z o t l a n d k i  
na eiegancHi kostyum damski, z opa­
nowaniem i przesyłką pocztową bez ry ­
zyka. Nie podoba się zwracam wszy­
stkie pieniądze. Adresować: Fćdź, fa-

bry_ Samuel Z a lc m a n Nr 73k a n t ' 16514

Student

p o t r z e b n y  ogrodnik-pszczeJarz.
• z dobiemi rekomendacyami, g run­
townie obeznany z prowadzeniem szkó­
łek drzew Owocowych i parkowych o- 
raz sadownictwem. Zglasz.ć s ‘ę oso­
biście do 1 lutego — Hotel Franęois 
226, od 4 5 godziny dn:ą. Od 1 lu­
tego listownie — Proskurów, skrzynka 
pn -ytowa 17.  lii 4'6

Pończcszarnia 16421

przy szwalni ». Popławskiej. 1 lec* 
się względom Sz. Publiczn śri, wyko- 

ujo roboty starańnie, po cenach u- 
miarkowanjkb. Tptehswialil iclska 6

nowa karetaDo sprzeda­
nia prawie 

flundoleUo) petersburskiej roboty, tam­
że i węgierskie szory. Kreszczatyk 42. 
Wiadomość oMenie I.ut rańska 12m. 1 
od gędz. 10 do 12. Bez pośredników.

16424

Drwa

r^K rfESZC iA TY K  3 8  — ' 
:TA N lĄ ;B i lU T E R Y A  FRANCUZKA 

LEPSZA i n  iTAGYA
IgmoicwKAm I e Ni l  l*EREt

16  J

M d T - e u r  S. ADLER
Podaj 
klienteli

ul. P r o r c z n a  N r  3 ,  B e l - e t a g *

do wiadomości Szan. D  o  u  u  7  «  i przywiózł dużo
żo już powrócił z P a r y Z a  na’ męsiie  kostyumy. 

P r z y jm u ją  s ię  z a m ó w ie n ia

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Zisjcewa
Firma nagrodzona

C o  to  j s s t  Sa iew iot T u r y n ?
Nowością w dyi dżinie mttAryi n* luę 
skie ko tyumy jest .Szewiot Turyn*. 
Przy takiej nTskiej como jak 3 rb. 30, 
lepszy gatunek 3 rb. 95 kop. za cały 
kupon 4ł/i arsz. na kompletny kostyum 
męski, materya iiiczem me różni się od 
taniejze 3 — 4 rb. za arsz. i posiada tę 
sskią dobroć gatunku a mianowicie: 
znakomitą trwałość, praktyczność i cle- 
ganeya. Kolory: czarny, granatowy, 
oliwkowy. Wysyłam pocztą za zali­
czeniem bez zadatku. P r ly  zamówie­
niu 3 albo więcej kuponów dodaje sie 

16 5 2 8 . do każdego kuponu potrzebną ilnść 
nnwnśoi! Podszewki bezpłatnie. Beż ryzyka, zu- 

pełna gwaraneya, jeżeli się me podoba 
przyjmujemy z powrotem. Żądania pro­
szę śidrcsować Do fabryki wełnianych 
wyrobów Z .  R o s e n t h ^ la ,  Ł ó d ź .

16224

sąż. kupujcie tylko

“  siennym 
Targu

ski Nr 6 (W ielki szyld czerwony), na 
składzie stale duży zapas drew \ naj­
lepszym gatunku po cena-ii niz­
kich również drew piłowanych i k a -  
m i e n n c B O  W fcg la .   16051

poszukuje kondycyi na 
wyjazd Mary.no-Bla- 

gowieszczeńska 165, G. Władysłai Gru­
dziński. 16511

T r a r i p a i c o  librę de 11 a 3 heu- 
I I O l l y d l o u  res. desire leęons. 
Re tarska 10 m. 3, M Ile Pauliue.

16504

N a  k o n t r a k t y  dla pań 2 eieganc. 
pok. z uirzym. Dol-etage, f om. :,wejś. 
Bulw. Kudriawska 21 — 18. Tramwaj 
u wrót. 16498

m
S an ie

P O W O Z Y

Milańskiego
ul. Sofijowc-ka 15.

15353

po-
zna-

D o t r z e b n y  k a t r o l e r  tylko z 
F  waznemi rekomendacyami osób : 
nych, flo dozoru dwo:h wydzierżawio­
nych foiw.. lasów, bucmwy budynków 
gespod. domów. Kopio świadectw, wa­
runki wynagrodzenia, przy tkarbowem 
kawalerskiem utrzymaniu, ip rasza  się 
nadsyłać Stary Konstantynów gub. wo­
łyńska, skrzynka pocztowa 64. Zarząd 
mąjątku. 15475

Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 
nika Kijowskiego, nabycia na warun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym domn polskim, po-

1-2 pokoje
Ogl. 4 -  5 g.

— Ki-ntrskty Obiad. Ma­
ła Żytomierska WG m. 19.

16328

Sklep obuwia S .  S t a n k i e w i c z a .
W.-Podwalua N r ] poleca obuwie męs., 
dam. i dziecin, tylko włns. wyrób, z 
na/ilep. zagr. skór. Kompl. pwaranc. 
Pr/yjui. obst. i repet*., wyk. na cza? 
Ceny umiarkowane. 16381

spccyalnc pa­
rowe oc/ysz- 
czanio ubrań

Kijów, Prorszna 2
w d. Towarzystwa 

Rosya. 4614

Wielkim złotym medalem
h o n o ro w y m  k r z y ż e m  na w y s ł a w i a  w  Wiedniu.

obstalunki śpies _nie wyk. w przeciągu 5 g. T e le fo n  1663.
Przyjmują się do czyszczenia ubrania:

jedwabna, wełniane, pluszowe, a tl isowe i t. d. Firanki,  portyery, suknie balo­
we, szyneli-, knie. marynarki, pouiuary kolorowe . inne. Przyjm. d o  p r a - j  
n la i  bn liznę, kulmurze, mankiety, ['rasuwmiio wudiug metody zagranicznej.  I

D z i a ł k a  ziemi 924 kw. sąż. nie 
zabud. za politechniką,  na tychm ias t  

do sp rzedan ia  ca ia  lub częściami.  W ia­
domość: M .-W łodz im io iska  18 m. 10 
od s. 4-ei. 164.-14

Na c z a s  k o n tr a k tó w !
Do wynajęcia 1—3 pokoje, m żna i po­
jedynczo. Okrągła Uniwersytecka 11 
in. 1. Do oglądania od 4 po południu.

16)73

Żądajcie wszędzie
Naturalny 16527

1 pokój na kontrakty lub na 
staie. M. - VViodzimi'-r- 
>ka 18 m. 10. 16133

AY, MARNE
Firma egzystuje od r. 1838.

Reprezentant dla m. Kijowa

T.T.Roots.

rozumieliśmy się z wydawcami i odslę 
pujemj

po cenie zniżonej
wyłącznio tyJko naszym prenumeratorom*

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Konecznego

1 2  tomy, 80 ilustracji Jlinicza, duża ma- 
i pa Polski z  podziałem na województwa. 
Cena dla prenumeratorów «Dzieunika 

Kijowskiego*:

I h .  1 kop. 4 9 1 Rb. 1 kop. 60
l (w broszurze). I (w oprawie).

Na prowincję wysyłamy‘za zaliczeniem  
t  dołączeniom kosztów przofiyłki.

Berdyczów
Prenumerat; i ogłoszenia

do

„D ziennika K ijo w sk iea o ”
przyjmuje

p. Michał Pobccha
u l .  P r i c u t a t w i e n n a j a  33.

Drukarnia Pohka w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskicj.


